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Projekta administracyjne
Wydziału krajowego.

jlsw ów  17. czerwca, 
fi. Pobieżny rzut oka na projektowali' 

przez Wydział zasady reform administracyjny eh, 
wskazuje te >’ch genezy, o której mówiliśmy 
wczurai w „Ostatnich wiadomościach." Jest to 
widocznie dzieło komisji sejmowej, złożonej na 
rflrótóe' not t0 doit“ —  czyl1 t "Jako/.t,J
zrobił aby nic nie zrobić ?“ Ilekroć choazi o 
walna iaka reformę, znajdzie się. u nas ó-wsze 
pewna ilość ludzi, którzy jej pragną pewna iloso 
intfych, którzy starają sie jej przeszkodzie, i na- 
kcniec. pewna ilość nijakich, którzy przechyla
jąc się na jedną lub na drugą stronę, rozstrzy
gali* o sprawie. Przeciwnicy reform rekrutują 
się z grona, nie bez słuszności przezwanego 
„partię podolską", i mają osobną swoją, od da
wna z powodzeniem używaną taktykę. Nie wy- 
stępują oni nigdy z otwartą opozycją, owszem, 
akceptują reformę, ale umieją zawsze projekt jej 
tak upstrzyć i popsuć poprawkami i dodatkami, 
że nie może byd wprowadzonym w życie. Nie 
xna zresztą nic łatwiejszego: dość jest Drzvlepić 
tu i owdzie paragraf uszczuplający atrybucjeko- 
reuy. albo toż wywołujący konflikt z kompeten
cja ńady państwa lub władzy wykonawczej pań
stwo wei, a ustawa me otrzyma sankcji i fteóz 
, ma idzie w odwlokę —  sprawcy za? tej od
włoki mogą później jeszcze zawsze Uchodzić za 
zwolenniku w postępu i narzekać, ze wsz^tkiemu 
winien system centralistyczny, P" 1YL 1 F  
sza krajowa mądrość prawodawczą.

? Prdjbkt obecny fe*

ZAKRYTE KARTY
powiece wBpolcz«sna 

w  trzech tom&Lb
prscE

J A N A  Z A  C H A R J  A S I E  W I C Z  A .

Tom pierwa* 7 .

(Ciąg dalszy.)
Andrzej wrócił do gospody. Przed gospodą cze

kał już n« niego wózek zaprzężony.
Owinął się w burkę, skoczył na wózek i kazał

“ ^ M i m o ^ b k i e j  jazdy nie mógł je d n Ą  tego za so- 
bą zostawić, co mu przyniósł dzień dzisiejszy, i>y on 
tak obfity w najrozmaitsze wydarzenia, tyle strun 
w jog «  duszy poi u szy ł, tyle nowych odkry i mu wi
doków i tył® wspomnień wywołał, że trudno było choć 
na cbwiłę odczepić się od tych wszystkich nici, które 
się teraz za nim snuły

Już sam powrót do rodzinnego domu poruszył 
tyle smntnyeh i wesołych myśli. bom  rodzinny jako 
dom wspomnień pierwszej m łodości, pierwszych naj
piękniejszych uczuć, miał dla niego pewien irok poe- 
1 voznv, z .  jakim tak gorąco tęDkn^ za gramoą. frdy 
jetHr ik bliżej się w nim rozpatrzył, zdawało mu się, 
że ten dom podobny do poetycznie pięknej ruiny, 
której wyłamy i zwaliska pokryły się 'szczei . i 
krzewami akacji i wyglądał; z daleka ji.kby jaki 
uroezy, zaczarowany pałac!.. Z  bliska jednak była to 
zawsze —  ruina! Cegły i wapno obgryzał nielitościwy 
ząb czasu , a pod piękną zielenią bluszczu kry ł się 
gad nurtujący podwaliny, które powoli zapadały bię 
w ziemię...

Andrzej westchnął przy tym obrazie ruiny, której 
trudno było podtrzymać, a na którą obojętnie nie było 
można patrzeć. Ruina ta to przecież stanowisko, na 
którem stało kilka pokoleń jego przodków, gdzie ja k 
by do skarbnicy przez kilka wieków chowano trady
cje, z których potomkowie rwieli czerpać materjał do 
życia--i obowiąznów... & dzisiaj ta skarbnica rozbita, 
ręka obcego człowieka sięga do niej , aby tam nic, 
prócz niezrozumiałych gruzów, nie znaleźć... Być mo
że, że ta mina przybierze się kiedyś pod ręką praco
witą obcego człowieka w nową, porządną sukienkę; 
być może, że te szare z wapna obdarte ściany zabły
sną kiedyś barwą jaskrawą, że otoczy je  szeieg zło
conych , żelaznych strzał, że trawniki w ogrodzie za
zielenią się jąk  aksamit pod wprawną ręką umiejętnego

.Uorskich". >..« ■*<? 'k P ® ™  m  z n « e J
f j o  K *.* g««o«U int wteiwis-
lJ  ukkW  a o t o A it  « r  pragml tego, i  cho 
S u  i“ ‘ "res nared0"''Y PaWieang WTma.
i m  te« °  t ' łIuecJP1̂  « v » Caco*ad|„mplctt.y i przydatny do „Wad pnij,-u ra,

0 reorganizacji gmin, a względnie, o i,two’ze 
niu okręgów gminnych, splątano tę sprawo z 
ogólną niby reformą całego arjtonumiczncf/> u 
stroi u naszego kraju, i skreślono, „zas&a, •■ av,y 
je pofemr znów a odesłać do komisji w celu’ slco- 
dyńkowania, a ponieważ w ogolę konna)e narla" 
mentarne nawet tęższe od naszych pod wza  ̂
dem kodyfikacji okazują jśię. zawsze medoł^żne- 
mi, więc już to jedno dawano rękojmię, iż rźecz 
cała będzie odroczoną ad calmdas yraeó-as. Ni ■ 
komentowano się tern atoli, i tę mianowicie 
część projektu, która traktuje o reformie władz 
powiatowych >td. najeżono puuktami prowachą- 
cemi bezpośrednio do konfliktu kompetencyjne
go. I tak np. orzeczono kategoryczuie w pro
jekcie, iż liczba powiató’1- ma byc "Hiniejszon i 
iż starostwa będą zwinięte, a funkcje starostj 
oznaczone „ustawą", iż zaprowadzonym będzie 
,/rybunał administra»'yjny i I di Są to spra
wy co do których kompetencja ustawodawcza 
powinna przysługiwać sejmowi, dotychczas atoli 
niestety, według § .11  lit. 1. konstytucji pań
stwowej, uchwaiauie głównych zarysów organi
zacji władz sądowych i administracyjnych na‘e 
ży lo Itady państwa, a przeprowadzenie tei or" 
ganizacji w szczegółach, wzięła w swój zakres 
władza wykm awcza. Wiedzieli o tem autorowie 
projektu, i dlatego oskarżam^ Ich, iż arnv41nip 
pokłaJh tam te punkta, aby broń feoże nie o 
trzymała kiedy sankcji ustawa, zaprowad^jaca 
okręgi gminne i niszcząca fikcyjną udzielnośó 
obszarów dworskich.

Nicmnipj bez ceremonji postąpiono sobie 
z atrybucjami korony. Uważano za potrzebne 
zrobić niejako kompliment opinji publicznej i lo
gice, które domagają się rozdziału wykonawczej 
władzy t. z. marszałka krajowego od parlamen
tarnych afrybucyj prezydenta sejmu Powiedzia 
no tedy, iz sejm wybierze sobie sam m arszałka 
do przew odniczen ia  obradom , i w tej m ierze li
czono słusznie m oże na ustępstwo ze stron y  rzą 
du. Ale przewodniczącego w Wyaziaie krajo
wym miałaby mianować k oron a  nie ja k  dotych
czas z grona całego sejmu, lecz z pomiędzy sie
dmiu członków Wydziału,. pr„e2 sejm  wyora- 
nych. Tu już ustępstwo jest bardziej wątpliwem, 
najwątphwszem zaś jest to, by cesaiz austriacki, 
którem u  konstytucja zostawia obsolutno prav o 
pilnowania starostów, zrzekł się tego _pr *
1 podzielił się niem z „trybunałem administra
cyjnym".

Podajmy i to jeszcze, że oprócz narażenia 
projektu na takie wątpliwości kompetencyjne, po- 
mięszano w nim sprawy specjalnego urawodaw-
bgrodnika.... ale tcTJuz nie“ będzi&. uw donTrodziuny, 
% którego w ychoJ^iły pokolenia, aby na szerszej are
nie obowiązków pila.e strzedz Tegbj co było Ba prze
strzeni ad jednych kresów do. drugich! Ten dom ro
dzinny już ".padnie, a to co na J3go miejscu powstanie, 
nie będzie już 7em, ezem on bj ł

Od tego smuunego obrazu odwrócił oczy do lę*
śniejbzej smugi światłu. B yły  to wydarzenia dnia dzi- 
ńejszego. Zaufanie publiczne1 wywołało go z rdiny na 

izersz pole obow i tzków i dało n>u mandat dla niego 
tak zabzezmny. Postawiło go od razu na wysokim 
gzczeblu hilrar«-.hii powiatowei i zrobiło z niego nie- 
iako bohatera powiatowego. Tyle oczu zwróciło się 
teraz oa niego, tyle rąk wyciągnęło> s ię , tyle s i-c  
udei-zyło do niego. Serce jego przepełmłc wdzię
cznością i powziął gorące poslanowionn stać się go
dnym tego zaufania, choćby to nawet z osounotą jego
ofiara stać się miało. . .

Było to dziwne uczucie, które w tej chwin jego 
serce napełniało. Uczucio to jest tem piękniejsze i 
szlachetniejsze, że nie tylko daleki o jest wsze - 
kiego egoizmu, ale nawet często bolesną walkę z tym
że egoizmem staczać mus: !

Jeżeli mędrzec wschodu powiaia, że człowiek 
tem wiecei może l.yć szczęśliwym, im mniej miejsca 
Obiera na, ziemi, to w takim razie rozszerzam* s.ę 
istoty ludzkiej na większą p rz e s ta ń  jest tem wię 

"fesaem nifthAanioczeństweUi dla szczęścia

stwa wymagające zwykłej tylko większości gło- 
’ z konstytucyjuemi, do których uchwalenia 

potrzeba obecności U a większości % posłów. 
Wszvstko w tym celu, aby tem pewniej nie 
nrzrszła do skutku refo-ma ustawy gminnej -  
tak nietrudna do przeprowadzenia gdyby ją tra
ktowano osobno. ^

Domagamy przeto od Wydziału krajo-
w eeo. aby wy st31Ĵ  z o sob n y m , p orzą 
dnie skodyfikawan; m projektem  i eorg a n isa c ji 
g m in , co  się. zaś T y czy  z a g a i"  w  tej m ierze 
w  ob 3cnvm  projekcie skreśkonycn, p o m ó w im y  o 
Ł  w  n a s t ę p ^  ar-ykule.

Z powodu wiecu miejskiego.
'B i Przez zaprojektov i n_e zjazdu delegatów miast 

dla umówienia sposobu podniesieni* R h , spraw, t*. i 
w Duoiicystyce powinua wstąpić na po-ządek dzienny.

pomiiojąc tymczasjm "Zf-i, aduiinistraey.iio-gospo- 
darćzą i szkolną, przystąpimy do części h a n a w o -

^*” "lńiasta w wzrastaj ą tam , gdzie Lwitnm
, j 6' i przem ysł; wszelkie wmc zabiegi, które dc pod -
r, ieuia w k-ąiu handlu i przemysłu prowads a, p zy-

-, ■„ -n* przewńżni* rcogą do wzrostu miast i j ,  i
S Ł i a ’ »ck znaczeniE. Zabiegi to jednak jeśli mają
" l  tecznit piowadzió do zamie zonych celów, powinne !
8TedewszfAkiem  oprzeć się jak najściślej na naturre ?
P, „ A  atoSunkóvi miast naszych, poznać ich wadli-
° “  ̂ u^ e y-gzystkieb ki “i uiikacr i po obmyślenia sto-

ch sposobów uchylenia jej, dalszą budowę op.zeć
' ai.I-ych iuż gdtowych materjałacb. Zupełnie
na  1 ■ j-zecz^T n ik t żadną siłą nie stworzy. Wszystko

‘ musi w- ltstać z czegoś istniejącego już rzeczywiście
Pom ag/ć więc rozwijaniu się tego, co sie samo zryWa
a u D ,a‘1z uchylenie zawad , dodawać sił wzrosto

teffo cc samodzielnie już kiełkuje, oędaie właści-
W1 „  ^..rłaniem dobrze sk.erowanycb usiłowań, wem ^Jest to rzeczą powszechnie wiadomą i uznaną, ze

kraiu naszym nie ma dotąd wyrobionych si*. któ- 
i skutecznie w stosunkach wielko handlowych pra- 

cować mogły, bratnie tak tam ) przemysłowi tych 
v zystkicc warunków, które wislki przemysł fabry- 
•,zn r rozwinąć mogą. Natrafiamy wszędzie na drobny,

1 ’ 1 ze-
;ll

raniem Schulze-Delitach założone. Skoro tylko liczba 
ich w kraiu zaczmo być znaczącą, wypadnie wytwo
rzyć dla nich, jak. to Się gdzieindziej z wielkiem po
wodzeniem odbywa, zakład finansowy centralny, jako 
organ ułatwiający ich styczność z wyższeou koiami 
finansowemi.

Z  natury swej kredyt kas zaliczkowych musi być 
ograniczonym i pewnej wysokości sum jednej osobie 
wynożyczonvoh przechodzić nic może. Skoro tylko 
więc za pomocą kredytu, kas zaliczkowych wzmocnią 
się siły drobnego handlu i przemysłu do tego stopnia, 
że proodsłębiorstKa swe na większą skalę zaczną u- 
rządzać, wypadnie i o eoerazym kredycie dla nich po
myśleć. Przykład Zachodu Europy anangółaae Frań 
cji i Lelgji, nasuwa nanc tu jako w.i 'v do naśtadowa- 
nir Z\ 'iązk kredytowe (uniom du credit), polegające 
tak same, jak kasy zaliczkow e, na wspólności porę
czenia, ale zajmujące się przeważnie e s k o n tą  w e k ' li 
swych członków i reeskontowaniem ich w b.*\nkr. rzą
dowym.

Zapewnienie kredytu i rorwój komunikacyj pu
blicznych przyczyniają się same przez się do wyra
biania a’ e stosunków wielko-handlowych, tak , że o- 
prócz staranie , ażeby konsumeja krajowa brała swe 
potrzeuy z rąk kupców krajowych, zamiast nierównie 
kosztowniejszego sprowadzania ich z zagranicy, możne 
w opiekowaniu się handlem poprzestać na itaranności 
zapewnienia mu iedynie wszelkich najlepszych warun
ków, jakich pod względem używan a ki edytu i korzy 
stania z komunikacyj krajowych zyskać można. Naj- 
właściwszemi, chociaż dotąd nie dosyć czynnymi po- 
średmkam , są a raczej być powinne w tej m:’ erze 
izby bi.ndlowe. O skutecznym wpływie na większą ich 
goili ość i większą racjonalność w obmyślaniu stoso
wnych środków, powimen zjazd delegatów pomyśleć. 
W spom nijm y na początek tylko o dwóch rzeczach, 
At 3remi izby handlowe bardziej m ’i dotąd zająć się 
powinne: staraniem się o powiększenie liczby filij Ban
ku narućowego w ffcdibji i o lepsze uposażenia iuż 
istniejących pod względem kredytu, a o stosowniejszą 
tarylę kolejową i uchylenie wszelkich dostrzeżonych 
wadli rośoi w ekspedjowamu towarów pod względem 
komunikacyj publicznych. (̂ 0. d- n.)

przeważnie przekupnioraki handel i na drobny prze 
mysł, zasp.-kulający potrzeby konsum cyinc sł -zupłyc 
kóf, dla ktiirych pracuje. M usimy więc w pierwsze, 
chwili ogran iczyć się na udoskonaleniu tego co ma
my, ale w takim kierunku, żeby drobny Lande1 wkra 
Czał coraz bardziej w dziedzinę wielko - hąudlo w , _a j 
w udoskonaleniu się diobn go' przemy ,! a v.yribi»ły . 
się żywioły, Jstójre na później z- mat^i,ał do wyrVo- 
rzcais się fab-ycznegc irzemysłi: posłużyć mogą.

P ierw szym  warunkiem postępu w ty ,n kierunku 
jest zapew nienie stałego i ile możności taniego kredy
tu Rozwój kredyta wśród stosurków drobnego han
dlu i pi żerny iłu nim się obadoDiją drogą wkraczania 
w stosunki wialko-handlowt i fabryczno-przeraysłowe 
najwłaściwszego kredytu wprost z banku narodowego 
zaczupywanego, musi p-zebyć kilka stadiów pośre-
□nich. V\ ouecuym stanie rzeczy zakładanie kas ,a- 
liczkovvch jest najwłaś jjwszym środkiem i dla tego 
kasy zahezkow. najlepiej Bię tez u nas ze W zy stk ilh  
śroaków hnausowych udają. Pomnożeniem w i/c ich

r m uol-? a« zówanićm ich zająć się trzebr 
przedewszystkiem, suidjują- w ostat.i.u  celu śzbzeg ,1- 
me iiczue łaklady tego rodzam y Niemczech Ła sta-

W uiałym światku można znaleść i zamknąć sz< rę- 
śjsie swoje. Im szerszy świat w który wcho zt . > 
ti m ‘ większe dla naszego szczęścia iiiebozpieoz1 n«-w  ̂

Z  dniuoi dzisiejszym wszedł Andrzej w ten 
szerszy. Zaufanie publiczne całego powiatu wywi ^  
go na szerszą arenę życia i postawiło go mgle. P,z 
oczami tych, którzy go dawniej nawet nie widzieli.

Gjdyby to były  tylko luźne liczby!... Ale to by
ły stronnictwa, byli ludzie różnego wzroku i różn» n 
zmysłów, różnych zdań i sadów, widoków i ohbCŁ' 3“ "̂i 
Łażdy z nich nosił cały świat z sobą i każdy "hciał, 
aby do tego świata wszyscy się stosowali!..

Ileż to szkopułów, na których mogą się r o z m ć  
najszlachetniejsze us.łowania. Ileż zdradliwej zawiści, 
niedowarzonych wyobrażeń, ukrytych zaml-rów ’zy- 
h| na każdym kroku 1 Jak trudno być w zgodzie 
z tem wszystkicm i choćby n czas ni (jak ' utrzyma 
się w aureol’ bohatera! Jak łatwo nadeptać komuś 
na nogę i niecofnąó się tylko itć dalej naprzód!

Takie mniej więcej siawi°. widoki każda służba 
p sbliczna dla społeczeństwa. Wprawdzie jest zaszczy
tną, rzuca często kwiatj pod nogi, ale kto po tych 
kwiatach przy chórze spektatorów stąpa, ten wie naj
lepiej, ile tam pud kwiatami jest cierni ukrytych, kto-

'I '*  P°k“ i
ch w ;i7 8Zxr8tk? t0 dział Andrzej przed sobą w tei 
łudził ’le' j  11 s,ę. d* siejszem zwyoięztwem, nie 
„ • SF  serdeczn ;mi uściskami, które po niejakim
i„rin 1 ^ ° ^ ^  .BŁinaienió w zabijajace sztylety —  a 
iltkii. • I* , lcie)SZB̂ ° nie b7 ‘ D> odstąDił za wszy-
tiierl 1 3 8vf latei 2 wszystkie honory, jakiemibypierś j e g o  OBdo*bl6 CQ̂ iały j ^  ^

I a-wyższym honorem i szczęściem b^ło dla niego 
mu otworzono d-ogę do pracy dla społeczeństwa!

m r.>rt Ca * ,ila aie? °  szczęściem, a jakakolwiek
g ab go za to zapłata spotkać, wewnętrzne je*ro 

przekonanie nie magioby nic na tem ucierpieć, A  prze
konanie to mówiło mu wyraźnie, że obowiązkov swo
ich dopełni.

Uczuł teraz wyraźnie, żt nie m ógłbj ty ć  w cia- 
śniejszym zakresie obowiązków, że atmosfera małego 
światka mogła go udusić, ze w takim świecie byłby 
nieszczęśliwym. Od lat najmłodszych wychowywał się 
ju i do tego i wiata szerszego oddychał jego powie
trzem i sposobił się do przyszłej roli swojej. Praca 
szersza, wyższe dążności, dabze horyzonty b j ły  idea
łami jego młodości, były wytkmętem. celami ż"Vcia!

j)zisia,j te idea y zbliżyły sie do niego, uchwycił 
js  ręką i móg: s. nimi żyć pospołu —  aie z d-ugiej 
siroDj wejrzała do mego twarz blada > zimna rzeczy
wistości i wykrzywiła sic szyderczym uśmiechem. Mro
źne Błowa wychodziły z tych ust zsiniałych.

-  Na có: przyda ci się ten ^szerszy ząLres »bo- 
wiązków, jożcii tuż koło siebie masz obowiązki ro 
dzinne, którym zadość uczynić nie możess ? , Cbcesz 
pracować na szerok sm polu obowiązków społecznych 
a inm^zfseni wala się ściany twego rodzinnego dom’;,! 
do ktoregc powoli wchodzi robak zniszczenia i ruina!... 
Cóż się stanie z pracą twoją na szerszym zagonili 
jeżeli tu aie umiałeś być owym zwykłym robotnikiem' 
na których opiera się całe społeczeństwo ? Dom  ro
dzinny można było zwykłą pracą i zwykłą oszczę
dnością od upadku ocalić, a jeżeli tych rzecz* tak 
łatwych nie mogłeś od twoich przodków po mieczu 
odziedziczyć, coż więc odziedriczyUś, co cię upowa
żnia do przodowania inn jm ? Czyżby nie le p ie j  było 
gdyby w tym twoim domu rodzinnym było mniej py! 
chy i dumy, mńiej wia-y w niespożyty klejnot szla
checki, a za to więcej pracy i oszczędności?... Jak 
żeby ci ładnie dzis aj ty ło  z tym klejnotem i z tą 
pracą i oszczędnością? Dziś pierwszy zardzewiał i 
jako wartość rzeczywista Znikł z aktywów społeczeń
stwa, a innych nie zosiawiL przodkowie!...

Tak;e zimne słowa słyszał w tej cnwili Andrze 
i smutno spuścił gU w ę, bo one były prawdziwe. 
W  stosunkach naszych społecznych powtarza się czę -

koresjoieiM Mm m. Polsum.”
W ifM le ft 15. maja.

(A A.) Cały W iedeń wie już dzisiaj, żc jutro lub 
pojutrze Gaz. IV icd. ogłosi przeniesienie ministra wojnv 
jen Kuhna ua posadę komenderującego w Cłracu, ja- 
koteż mianowanie jenerała Kollera ministrem wojny, a 
br. W ebera, namiestnika m orawsk'ego, namiestnikiem 

tyoh zmian, o których mówią od dni 
. nie są znane, to tylko jest pewnbm, że nie ma- 

r  t  fpniosłości politycznej. B-. Kunn, br. Koli er i 
br. y\ eber, maią v rzvscy trzej jedną i tę samą bar
wę Jedno chyba rozdzielenie mnkcyj komoroermąc 3 - 
go i namiestnik a w Czechach m ogłoby ulegać kombi- 
nacjom, ale te by łyby  prożniac.zemi wobec faktu, iż p. 
W eber jest doskonałym centralistą niemiecko-czeskim 
i ulgi stronnictwu narodowo-czeskiemr nie przyniesie.

Umarł w Berlinie sławny prawnik.Lewald, które- 
m winu .my w.zięczDą pamięć jako dzielnemu obroń
cy u\/ięzI ,nych w r« 184V ziomków naszych z Poznań
skiego. Obrona ta zjednała mu świetne i głośne imię 
w świi-.cie prawniczym.

V sejmie węgiersk.m dcp. N ary uczynił wniosek 
by ograniczono na nowo prawną stopę procentową przw 
pożyć skach hipotecznych. Ustawa zapobiegając* lichwie 
przydałaby się w Przedlitawji, w tym sensie miaaowi
sto ta dciwna sp-zecz&ość pomiędzy życi sm FTcoijąj 
VV teorji jesteśmy tem wszystkiem, czemu w życiu 
zaprzeczamy. Jesteśmy często za skrainym postępem, 
kruszymy słow sm zapory wiekowe, przesądy i u u je 
dzenia, a w życiu stawiamy te zapory starannie wkoło 
siebie, aby się do nas zbyt blisKo r ’ kt nie przedarł i 
nam w przesądach naszych nie ubliżył. Sonlebiumy 
demokracji i głoBimy jej zwymęztwo, a z  oburzeniem 
Odpyohamy od córki młodego człowieka, który tylko 
dyplom pracy ma w ręku, i czepiamy eię klamki pań- 
skiejy bo on» daje nam stosunki z rod„mi uprzywile
jo w a ć  "mi!... W ychodzim y z ojcowskiej zagroay j,ak 
ongi Donkiszot w pełnej zbroi, aby na szerszym za- 
gonie oDowiązków publicznych walczyć f kraszwć ko- 
pię a tymorusenc ta ojcuwska za^Todn Japada się za 
nami w ruinę, gad i p łiz  wciskają się przez szezelinw 
muru, a sama ruina staje się siedliskiem ziych  ludzi, 
którzy z niij ao*az szersze w społeczeństwo napuszcza
ją  zagony ! Mówimy wiele o pracy i oszczędności 
tv o n-j spółki i domy m rdlowe, a tymcŁasem zdo- 
D/te w tych spółki ch pieniądze rozrzucamy po za
granicy, otrizam y się zbvtkami i w końcu kończym y 
li widacią nie bardzo dla nas zaszczytną! Uznajemw 
płacę ducha, podnosimy ją czasem do apoteoiy, a 

sią ki ymczaatin pleśnieją na pułkach ksi.garshich 
iaą w końcu do antykwarza, aby poten prz śkupkom 

służyć do zawijaniu pieprzu. Słowem pojmujemy i 
czujemy to wszystko, co tylko wyżsfcu cywilizacja spo- 
łeczeństt a dać może, a w domu tymczasem ograni
czamy się wyłączni* na artykułach komfortu i zbytku, 
bo te tylko uważamy za miarę nusze, sytuacji spo
łecznej !...

Taką dziwną sprzucznosć wiaział teraz Andrzej 
luiędzy sotą, jako cziowiekiem pry watry m, a człowie
kiem. obowiązków publicznych. u zaufanie publiczne 
postaw:ło gc n* st"aży wyższych interesów społe
cznych, a tam walił się w gruzy jego dom rodzinny, 
i przechodził tło inrycń obcych rą k , jako zdobycz 
nieprzyjaznego żyw iołu, który coraz więcej w głąb 
społeczeństwa się wciska! W prawdzie nie jego winą 
to się stało, że taki stan rzeczy mu groz i, odziedzi
czył on juć tę chorobę, na którą majątek jego rodzin
ny choruje .i której prawdopodobnie uledz m usi, oso
bista jego praca i oszczędność już tu nic nie pomogą, 
bo praca pojedynczego Człowieka mc tu uratować nie 
mott gdzie posolenia na to się składały, aby mienie 
do upadku doprowadzić —  ale mimo tc.wszystko, jest 
on ostatnim widomym dziedzicem tego mierna, który 
i ęką swoją ma podpisać smutny akt wywłaszczenia i 
z hańbą upadłego człowieka szukać gdzieś nowegc 
dom u!

Jakże to wszystKo pogodzić z pragnieniem obo
wiązków publicznych, jeżeli osobistego mienia nie mo-
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cie, by sądy nie przyznawały w razie procesu, procen
tów r *eófcodzących pewną racjonalni miarę

^Pewien zakład kredytowy we Lwowie udzielił na 
wiosnę rb. obywatelowi wiejskiemu na Podolu na hi
potekę tabularną pożyczk., od której każe sobie płacić 
około 30 pet. Ponieważ ziemia nie niesie w przecięciu 
więcej jak 5 pet., wiec po zadłużeniu ‘ fe jej wartości, 
procenta zjedzą niezadłużoną resztę w 8 —  10 latach. 
P. R.)

Z  L u b e l s k i e g o  7. czerw a.
Krwawe prześladowania unitów w dyecezji chełm

skiej, które na jakiś czas zawieszone zostały, odżyły 
na nowo tylko w innej formie. Ustąpiły one miejsca 
kontrybucjom i kradzieżom, które czynownictwo wraz 
z żołdactwem wydzierają ludowi za nieuczęszczanie do 
cerkwi, tylokrotnie przez adstępców znieważonych. I 
to wszystko dokonywa^ się w imię i dla miłości tak 
zwanego o c z y  i z  c z e n i a  o b r z ę d ó w ,  które Moskwie 
były i są zawsze solą w oka. Zrazu usunięto z cerkwi 
unickich polskie pieśni i kazania, organy, dzwonki i 
ławki, następme obrazy świętych, znajdujące się na 
ścianach cerkwi, chorągwie i wota, które składała po
bożność ludu, boczne ołtarze i monstrancje; dalej za
broniono odprawiania mszy czytanych , wprowadzono 
zupełny rytuał moskiewski i zniesiono święta Bożego 
Ciała, Niepokalanego poczęcia N. M. P., Sw. Jozafata: 
potem dano do zrozumienia zwolennikom oczyszczenia 
obrzędów, ażeby pozapuszczali brody i poprzywdzie- 
waii odzienie popów m oskiewskich, aż nareszcie po- 
przysyłano dziekanom w ostatnich dniacli maja r. b. 
l u o s k i e w s k o - s c h y z m a t y  c k i e  m s z e ł y  i t re -  
b a i k i ,  ażeby takowe narzucili wszystkim księżom 
podczas ostatnich zgromadzeń dziekanalnych ( s o b o r 
c z y k ó w ) ,  jakie z polecenjar administratora djecezji 
i 'opielą odbyć się miały w całej diecezji chełmskiej 
w dniu 5. czerwca br. Rzeczywiście w tym pamiętnym 
dniu na te pamiętne zgromadzenia poprzybywali dzie
kani z policją (tak !) i rozdawali moskiewskie mszały 
i trebniki z warunkiem naturalnie prawienia nabożeń
stwa w ducha i podług form czysto moskiewskich. 
Pod parciem policj wielu zacnych kapłanów, jauy je 
szcze pozostali i ja cy  postanowili wytrwać dopóty, d >- 
póki djecezja zupełnie do schyzmy nie zostanie włą- 

przyjęło księgi, ale aby ich nie używać, nie
którzy zaś wręcz odmówili przyjęcia ksiąg i prawie
nia podług nich nabożeństwa i za to zaiaz aresztowani 
zostań

Ten stanowczy krok rządu moskiewskiego jest 
z jednej strony wypływem narad i instrakcyj świeżo 
przywiezionych z Petersburga przez Popiela, który 
nówiąc nawiasem odbył w rb. juz 3 podobne podró

że; a z  drugiej strony jest następstwi m pomy ślnej n - 
s;i oo. Goszowskiego, Sietnickiego, Reszytyłowicza i  
innych, odbytej przed parą miesiącami d« Galicji, 
w skutku której przybyło już do Chełmskiego jedena
stu borytdi, a mianowicie 9 przez Tomaszów, 1 przez 
.'aktyn, a 1 około Lubieńca, a zapewniają, że ma 
przybyć jeszcze kilkunastu. Jest to na rękę władzom 
seminaryjskim chełmskim, że, mogąc dostarczać Mo
skwie kasztem sąsiedniego państwa potrzebnych na
rzędzi ó j  przeprowadzenia carosław.i, mogą schować 
Jo Bwej kieszeni część funduszu, przeznaczonego na 
wychowanie lewitów carosławnych, przez oo osiągają 
jeszcze jeden nic mniej ważny cel, którym jeBt —  pro
paganda idei carosławnych w Galicji.

W  tych dniach m*i się odbyć w Chełm! > poświę
cenie przez schizmatyckiego biskupa j a n o s z e s t w a  
galicyjskiego na kapłanów carosławia.

Po tem wBzystkiem, co się stało, brak tylko je 
szcze prośby o p o w r o t n e  p r z y ł ą c z e n i e  (woz- 
sojedinienje) do carosłaz Ja, która się już pomiędzy 
głównymi działaczami agituje i brak formalnego o- 
głoszenia przyłączenia do carosławja!

*) Właśnie dowiadujemy sio , ie  w skutku zjasdn dziekana!. 
ego z 5. czerwca przybył do Lwowa ks. Józef Lewicki, prob. z 

Lulkowa. (Przyj). Red. Dz. Polek.)

Ziemie Polskie.
(Sejm prowincjonalny W . ks. Poznańskiego rozpo

czął się dnia 15. bm. w przeszły poniedziałek. Z  po
wodu słabości hr. Ponińskiego, v. .cemarszałkiem se 'iiu  
mianowany został p Stanisław Kurnatowski z Poża
rowa. —  Inspektor egzekucyjny poznańskiego sądu po
wiatowego położył areszt na ruchomościach ks. biskupa 
i oficjała Janiszewskiego z powodu niezapłaconych L ir. 
nałożonych za przekroczenia praw majowych. —  K ró
lewska a jen cja  poznańska wydała rozporządzenie, wa-

żna uratować? Z  jakiemże czołem wystąpić w obronie 
wyższych interesów społeczeństwa, też' nie umiało 
się bronić odziedziczonego zagonu?—

Takie myśli przygniatały Andrzeja.
Pan Benedykt podawał mu ratunek, ale takiego 

ratunku nie m ógł przyjąć. Taki ratunek m ógł w nim 
zabić to wszystko, co tam było szlachetnego i dobre
go. Gdy człowiek, choćby na chwilę tylko poziom, na 
którym stał dotąd, obuiży —  już na tym pozi< mie 
musi kroczyć dalej, z jednej pochyłości do drugiej, d o 
póki nie zdąży Aj przepaści.

Andrzej nie chciał ratować siebie za pomocą ko- 
biety, która zrzuciwsay strój bachantki chciała Bię 
jego płaszczem osłonić i może dalej swój dawny ży-
wot prowadzić.

Co jednik  miał począć? Zkądze miał wyglądać 
tego ratunku, który mu był potrzebny do w yżsi, ch 
;eg > dążoń?... Gdyby przyszła towai zyszka życia, gdy
by kobieta, którą miał Andrzej pokochać, mogła mu 
być tym ratunkiem i dopomódz mu do jego wyższych
celów ?••• , ,

Andrzej zamarzył n tej chw il'. Przed jego oczy 
ma przemknęła jaka i jasna postać... a gdy w tę po
stać iczyma duszy się w patrzył, zdawał,, mu się, ie  
ją zna dobrze, że ją  nawet niedawno widział, nieda
wno z nią rozmawiał... .

Nie m ógł w te) chwili powstrzymać uśmiechu, 
Śmiał-się sam z sienie, zc swego marzycielstwa które 
zawsze od siebie odtrącał. Czemze bowiem była dl* 
niego kobieta, którą widział niedawno i widział tylko 
z powoda dziwnego zbiegu okoliczności r...

Kobietę tę poznał w podróży, zrobił w je j towa
rzystwie kilka wycieczek w okolice Rzymu i nic wię
cej. Podobała mu się, jak każ ia piękna, młc a ko
bieta, ale przecież nie zakochał się w niej , i nigdy 
nawet o tem wtedy nie marzył! W ziął sobie tylko na 
pamiątkę jej fotografię... .

Zkądże przyszła mu teraz do głow y ta kobieta i 
przed oczyma jego duszy jak widmo stanęła?

Może to dziwne, tak wyjątkowe spotkanie było 
tego powodem ? Może to spotkanie odświeżyło coś w 
jego wspomnieniach, o czem on dawniej sam nie wie
dział?... Cóż mogło być w tych wspomnieniach ? Nic... 
nic... prócz zw ykłych  wspomnień życia , do których 
wracamy z przy om nościj, jak do pięknych widoków, 
tyle kroć raz/  widzianych!...

Tak prz< dBtawiała' mu się teiaz Julietta...
(C. d. n.)

dług którego nie wolno żadnemu duchownemu, cho
ciażby nawet był jeszcze inspektorem szkolnym, bez 
pozwolenia udzielać nauki religii w szkołach elemen
tarnych.—  Taż rejencja przesłała do Berlina wniosek, 
aby wszystkim księżom naraz odebrać inspekcje nad 
szkółkami wiejskiemu —  Kur jer Poznański ogłosił był 
we właściwym czasie odpowiedź ks. arcybiskupa Le- 
dóchowakiego, przesłaną sądowi poznańskiemu wzywa
jącemu go na termin i redaktor Kurjera pan Ź ycl )iń- 
ski został za to skazany na tydzień więzienia, gdy 
tymczasem Posener i OsłaUutsche Ztg., które wychodzą 
tak samo jak Kurjer w Poznaniu i tak samo tęż samą 
oapowiedź podały, zostały uniewinnione; fakta podobne 
nie potrzebują ffumaczeń —  Doktor Geist, dyrektor 
szkoły realnej w Poznaniu, wydał rozkaz, aby biblio
tekarz tej szkoły nie wydawał książek polskich do czy
tania uczniom trzech wyższych klas tego gimnazjum. 
—  Według wykazów biura statystycznego w Berlinie, 
ilość żydów w W ielkopolsce coraz się zmniejsza z po
wodu, iż się przenoszą do wielkich miast niemieckich, 
a szczególnie ulubionego im Berlina. —  W  Wąbrze
źnie w Prusach Zachodnich odbyło się zwykłe posie
dzenie tamtejszego towarzystwa rolniczo-przemystowo- 
poli tycznego.

A u s l r j u  i  W ę g r y .
* Dymisje jen. Kuhna z ministerstwa wojny i za

mianowanie w jego  mio.sce jen. Kollere p ‘rys1 ło  tak 
nagle, że dzlenni&i wiedeńskie, zwykle bardzo przeni
kliwe, nawet nie przeczuwały nic, i po dokonanym 
fakcie plotą duby smalone o znaczeniu tejj zmiany- 
Między innemi pojawia się wersja, zeE uhn padł ofiara 
intryg kamaszowych, i że nominacja woliera każe o- 
czekiwać pewnego zwrotu ku rządom militarnym. Pra
wdą zdaje się być tylko_ tc, że br.Kuhn był już zmę 
ozony pracą nadzwyczajna i życzył sobie wypocząć, 
i d l " tego prosił o zwolnienie od obowiązków. Koliera 
zaś mianowano dla tego, bo to uosobiona energja, a 
takiej potrzeba właśme do przeprowadzenia reorgani
zacji armji, rozpoczętej przez Kunna.

* Z e  przy tej sposobności nastała zmiana w kie
runku ucywilnienia namiestnictwa w Pradze, to nic 
dziwnego. Koliera jako namiestnika nist zastąpić nie 
może w całośc., więc musiano rozdzielić funteje na 
dwie osoby —  na komendanta i na namiestnika. No
wy namiestnik W eber jest niczem w ięcej, jak tylko 
służ bis tym urzędnikiem I. C. Mości. Jen. Koller ma dz ś 
62 lat. W  r. 1848 i 1849 jako rotmistrz huzarów wal- 
czy ł z odznaką na W ęgrzech , tak , że po stłumieniu 
rewolucii otrzymał rangę majora ; aż trzy deko. acje 
moskiewskie. W  r. 1859 dowodził brygadą we W ło 
szech.

* „ W  ministerstwie handlu —  pisze wiedeńtki 
korebpondent do półurzędowej hohein i —  panuje obe
cnie ruch bardzo ożywiony, z powodu budowy kolei 
żelaznych przez Radę państwa uchwalonych. Budowa 
ta znacznie już postąpiła naprzód, a mogła ieszc a e 
dalej postąpić, gdy koncesjonarjusze przystąDn. byli do 
dzieła z laką samą gorliwością, jak organa m.msterstwa 
handlu. W obec małej liczby urzędników zajętych w 
departamencie kolejowym, zasługują na zupełne u* u *- 
nie ich nadzwyczajne prace dokonane bez ujmy dla 
bieżących czynności. Zarzut podniesiony przez pe
wien organ, że aparat departamentu kolejowego jest; 
niedostatecznym wobec dzisiejszych robót kolejowych, 
uważać należy z uwagi na prace wykonane za uzna
nie, a nie za naganę. Ten. roswćj czynności kolojo- 
w /ch  ma spowoaować utworzenie trzeciej sekcji, 
do której należeć będą wszystkie sprawy kolejowe." 
Doniesienie to półnrzędowe z dwóch względów zasłu
guje na uw agę; najprzód bowiem służyć nicjaico n o  
że za dowód, iż rzeczywiście brak jest sił w nul • 
sterstwie handlu, skoro okazała się aż potrzeba g 5ł- 
urzędowego zaprzeczenie; a powtóre tl umączy ono 
wiadomości, przytoczone przez nas onegdaj, o wydziej 
leniu spraw kolei żelaznych z ministerstwa handi i i 
utworzeniu osobnego ministerstwa komunikacji. Otto i 
według powyższego wyjaśnienia nie będzie utworzone 
osobne ministerstwo, leez tylko oso Dna sekcja w mi- 
nistersrwie handlu dla spraw kolejowych.

* , W czorajsza N .fr .  Presse zamieszcza krótt ą ko
respondencję z Galii j i ,  zwracającą uwagę rządu na 
niezbędną konieczność reęulscji rzek u i as. Jest to 
echo naszych w tym przedmiocie pisanych artyl iłosr.

* Posłowie niemieccy Promber, Scheffer i Roser 
zdawali temi dniami sprawę ze swych czynności w 
Kadzie państwa przed wyborcami.

* W ybór deputowanego z okręgu St. P óll.n  w 
Niższej AuBtrj w miejsce zmarłego posła Schneidra 
nastąpi d. 1. lipca.

* Miasto Trydent domaga się ustanowienia u sie
bie konsulatu włoskiego dla licznych stosunków hau 
dlowych z Włochami. Prośbę tę popierają dzienniki 
iLimieckie.

* Areykwążę Rudolf objeżdżający Niższą Austrję 
bawi obecnie w Rrems.

* Okropny wypadek zaalarmował W iedeńczyków 
przed dwoma duiuoii. D o hotelu ] . , .m iiera ma Mafia- 
Lilferstrasse przybyła podeszła już kobieta z dwiema 
dorosłemi córkami i po przenocowaniu wszystkie trzy 
odebrały sobie życie wystrzałami z trzuch pistoletów. 
Śladu pochodzenia ich nie znaleziono. Zdaje s ię , że 
przyjechały z W ęg ;er.

Sprawy zagraniczne.
H o s h w a .  W  artykule wstępnym jednego z po

przedzających numerów Dziennika naszego, wykapali
śmy znaczenie odpowiedzi Kijewlanina Dzień. Poznań
skiemu, marzącemu o jakiejś zgodzie z Moskalami. 
Odpowiedź ta jest zbyt ważną, byśmy teraz nie dali 
j “ j dosłown.0. Jest ona obelgą. Z  niej c ł y ^ 01^ .niec*J 
się raz na zawsze przekona co rozumie Moska pod 
słowem z g o d a .  Bądźcie niewo’ nikamj 1!“  oto je 
go zgoda. Artykuł Kijewlanina bmmi jak następuje

„ W i  ostatnich ciasach coraz głośnmj i corai 
częściej roj legają się w polskiej prasie wyzwane nie- 
zwalczoną siłą ostatnich wypadków, głosy o tem, że 
jedyny rodek dla Polaków ocaUnia swoie, omo- 
nraficznej osobistości, z iwiera się w żlBttiu się ztipeł- 
aem z państwową oiobistością jednoplemiennej z nimi
Rosji . ,Czy dobrowolne lub me, to przyznanie, w każ- 
dym jednak razie jest pocieszające dla tego, że natu-
ralne... . . ,

Pospieszamy objaśnić bi<; ; jest on„ nawet t ożąda- 
ne i rozumne tylko w tym ozie, jeżeli po za mem 
nie kryje się żadna myśl utajona. _

Spodziewamy się, że nam niklt nie zechce pouzj - 
tywać za winę tego zastrzeżenia, dla tego 4e jeśli ro
zumny P o i l i  na nowo podaje rękę tej, którą wprzód 
odtrącił, to i Rosjanowi wolno być oględnym, to jest 
nie powtarzać tegc co b y ło , i przyjmując wyciąganą 
do niego z konieczności rękę dołożyć starania, ab y 
wypadki lat 30 i 60 nie wznowiły się więcej.

Na tem p/zyznaniu nowego rosumnego zwrotu w 
opiniach polskiej prasy możnaby było poprzestać.

Lec* polskie dzienniki idą dalej. DzlenaJc Poznań
ski (nr. 103) powtarzając sympatyczne odezwy r o s jj -  
skL, prasy o wymierzonym zwrocie, nie bez żółci je - 
duaJl lsierdzi o  rosyjskiej prasie, że ta nigdy nie for

mułuje ostatecznie swojej opinii i swoich żądań poli
tycznych. Dziennik szczególnie zarzuca rosyjskiej pra- 
bie, że nie daje zupełnie swego programu rcoby isto
tnie z swej strony Rosjanie 01101311 uczynić ź  Polską i 
jaką względem niej politykę doradzaliby swemu rzą
dów. ? “

Dziwny zarzut, a jeszcie  bardziej dziwniejsza 
kwestja, na którą najwłaściwiej będzie odpowiedzieć 
zapytaniem, o jakiej Polsce mówi Dziennik . \znańsKi ? 
Wszakże Polski na politycznej karcie Europy niem a. 
Jakaż może być <. err drana polityka względem tego 
czego nie ma ?

Są tylko rosy jscy , pruscy i austrjaccy poddani 
polskiego pochodzenia. Ich  położenie oznaczone jest 
w kazdem państwie stafemi prawami. Zapytywać oto, 
jakiej się trzymać polityki względem nicr ? Znaczy 
znowu rzucać na wiatr słowa.

Są nukoniec lozrznceni po Europie i Am eryce 
polscy emigranci. To są mówięc w istocie, ludzie 
względem swoich prawnych rządów wyjęci z pod 
prawa

Jeżeli Dziennik rozumie ich pod słowem Polska, 
to kwestja przez niego stawiana, przypuszczamy, ze 
mogłaby się do nieb stósować, gdyby tenże dziennik 
nie stbwiał tycn szukających utraconej ojczyzny ludzi 
na stanowisku jakiejś państwowej osobistości p/oponu- 
.ąm j sojusz i chcącej zawrzeć traktat na pewnych wia
domych warunkach.

Nikomu to mu jest tajnem, a w tej liczbie i p o l
s ki e j p i  asie, że Polacy tylko z nieuchronnej konie- 
czności zw-aeają się dziś ku tei Rosji, którą na mocy 
głęboko w i .cn wszczepionej nauki mesjanizmu nazy
wali aotąd siym i tamując; m żywiołem Słowiańszczy
zny, prz«cin stawiając ją Polsce obrej, niosącej S ło
wiańszczyznę odrodzenie żywiołu tego. Zwracają się 
om' ka Rosji dla tego, że wszystkie ich nadzieje na 
innych spe łz ły , i dla nich pozostała sama tylko 
R ,  ja.

Jeżeli tak je s t , to czyż może być mowa o poje- 
Jnaniu? mówiąc prawdę, oni mogą tylko błagać o 
przebaczenie i zupomnienie togo co było.

. mina o przeszłości, temu trzebaby wy
kłuć oko, mówi rosyjskie przysłowie. Jest ono pra
wdziwe, bo wzbrania wspominać lecz zapominać nie 
wzbrania.

Rosjai ie m ogą tylko nie wspominać, lec* jak oni 
tak i Polacy nie powinni zapominać przeszłości

wiąznk zawarty pod warunkiem wzajomnugo ni«- 
zapominania, w istocie będzie daleko trwalszy i ści
ślejszy, niżeli zawarty na nieroztropnem zjtpomnieniu.

A  pr*y takiem zastrzeżeniu i odpowiedź w kwe- 
stji postawionej prze? Dziennik Poznański bardzo prosta.

Po'ski w istocie nie ma i Robja jej wskrzeszać 
nie będzie. Polacy mogą zachować swoja osobistość 
etnograficzna o tyle tylko , c iie onr przeszkadzać im 
riie będzie być wiernym, poddanymi Rossji na równi 
z każdym Rosum inem  co do praw i obowiązków P o 
czucie się do obowiązków samo z siebie rozumie się, 
powin o być pierwej.

Na to nie starczą słowa, czynów potrzeba. Naj- 
pierwszym jest, aby zaniechać myśli o jakichkolwiek 
wa. inkach, wyraźnie mówiąc, prawo do tego straco 
ne. Należy więc bezwarunkowo się zjednoczyć.

Polacy emigranci mogą, kiedy się im podoba, nie 
rozum ie tego. Lecz ich współplemienmcy, którzy 
mieszkają w Rossji, powinni znać dobrze i rząd i na
ród rossyjski o ty le , aby uwierzyć tem u, ża z tego 
bezwarunS owego zlania się lepiej dla nich być nie 
może.

Szczerze witamy powstający pojednawczy kierunek 
polskiej prasy. Lecz... w naszych iachunkach z Polasami 
myliłby się bardzo ten, któryby się chciał trzymać przy
słowia: że lepsza jost zła zgoda, aniżeli dobi a kłótnia.

W  tym przypadku podobną jest tylso dobia zgo
da, zła bowiem może tylko wszelką niezgodę uwie
cznić."

F r a n c ja , -  Najumiarkowahsze n iwet dz. mniki re
publikańskie twierdzą, że wypadki wywołane w Pary
żu, nie są bynajmn>ej przypadkowe, ne przygotowane 
p-zez rząd. Tiitr Public, organ Thiersa, pisze: „Mamy 
do czynienie z planem oDmyślanym, z systemem w y
zywającym, zmi s-zaiącyn ku wywołaniu postrachu ; 
jesteśmy w przededniu i wago drugiego grudni a. R oz
dane są role, główni aktorowie wypchnięci na scenę
a policja niby skonsternowana aresztuje tych, których-
by bronie powinna Na pozór w; 'aje się to, że tu pro
wadzi wszystko jakiś oi . urtystowsk* ajent, ówdzie
wydaie roakazy ajentom policyjnym j władzr zbrojnej 
jakiś by ły  sekretarz pana Pie„ri.“

Niedórzi^znemi, b  --rodstawnemi są motywa, na 
mocy który ci P- p  ° ? rt° a» Minister spraw wewnętrznych 
oparł zasystr v anie wóch dzienników republikańskich. 
Powiadi. on w motywacht że dwa zawieszone dzienni
ki republikańskie zostały Bkondemnowane jedynie za 
ton w Jakim opisały zajścia na dworcu kolejowym.

Rzącl ra .óy tymczasem umyć ręce od wszystkie
go. ja k  donoszą nie vywierał wcale presi. na po
siedzeniu z dmą 16. bm., na którem postawił wniosek 
lewy środek. Oto lezultai tego wniosku: Zgroma
dzenie narodowe p-rekazało wniosek lewego środka 
tyczą11̂ ’ się obwoiamą rzeczypospolitej ? prezyi intern 
Mac-Mahonem, kom.sji konstutueyjnej, i u on walno na- 
g ł ' ? wnioski 345 głoaaiu przeciw 341. “ odobny 
wniosek ] am erta również przekazany został komisji 
konstytucyjnej. Larochefoucauli P""tawił wniosek 
względem przywrócenia monaicnji. Zgromadzenie na- 
ri dowe odrzuciło przekazanie tego wniosku komisji. 
Rząd nie brał udziału w obradach i zostawił Zgrom a
dzenia zupełną wolność działania

M ie m c y .  Telegram z B<rl ua donosi tylko o 
pracach przygotowawczych niemieckiej rady z wiązko 
^ej. ^  idług tego rozpoczną się obrady w plenum la 
ły  nad kodeksem państwowym we wtóre!;. D o obiad 
tych zgłosiły poprawki państwa sasko-wajmarssie i 
Prusy. Kodeks cywilny, tudzież handlowy , głoszone 
i ostaną po ukończeniu pierwszego czytania. Krytyka, 
oraz poprawki panjiw' pojeayńczych dopuszczone bę
dą po zestawieniu ioh urzedowem, ażeby m ogły być 
uwzględnione podczas drugiego czytania, poczem do
piero obs projekty przyjdą pod obrady raay związko
wej. Ustawę o ślubach cywimych przedłoży kanclerz 
państwa w najbliższej sesji jesiennej.

A  n g l j a  Na posiedzeniu parlamentu angielskiego 
d. 11. czerw ca . dawał w izbie niższej pudsokretarz 
stanu wyjaśnienia wv ' ierpujące co do programu kon
gresu brukselskiego. Wyjaśnienia te nastąpiły w sku
tek interpelacji deputowanego Simona. Takież same 
wyjaśnienia złożył w izbie wyższej lord Derby.

Rząd angielski mianował Seatona z tutejszego u- 
rzrdu zdrowia i D nktona lekarza poselstwa w Kon- 
srantynopolu, reprezentantam na konferencji cholery- 
czp ij w W i dniu.

B U s z p u iJ fc  Imparcial donosi, że przygotowane 
przez Conchę uderzenie naEstellę, odwleczone zostało 
z powodu f-iągłego deszczu; bataliony karlistowskie 
w Gipuskoi odmawiają posłuszeństwa. Diario espańol 
zapewnia, że Don Oarlos kazał rozstrzelać 18 podofi
cerów, którzy w Tolozie podżegali do buntu.

K r o n i k a .
(d. 17. czerwca)

K o m i s j a  do zwołania „ W i e c n  m i e j i k i e -  
g >“ na życzenie zilkn członków tejże, którzyby nie mo
gli w dniach 28. i 29. bm. być we Lwowie, a mają so
bie pon ozone ważni referaty, od io c^ a  dzień zebrania się 
„Wiocn" dc 15. i 16. sierpnia br

M a u o i y c i e l e  szkół ludowych lwowskich, którym 
jeszcze przed miesiącem uchwaliła Rada miejsca zapumogi, 
dotąd z całkism. naturalnem upragnieniem wyczekują aiy- 
gnacji te, zapomogi.

O b ł ą k a n y .  Pan W , oficjalista galic. Towarzystwa 
ogólnych ubezpieczeń, dostał wcauraj (16. bm.) pomieszania 
zmysłów.

O l a  p o g o r z e l c ó w  I T a d r ó r n y  wys,ai Bank 
włościański 150 gid.

O r .  B r o n i s ł a w  R a d z i s z e w s k i ,  postanowie
niem ból. z d. 2 . bm. otrzymał nominację na z w y c z a j 
n e g o  profesora ehemji przy wszechnicy lwowskiej.

W  B r o d a c h  zawiązała się dnia 1. bm. ochotnicza 
straż ogniowa pod komendą tamtejszego notarjnsza Wito- 
sławskiego. Umundurowanie i uzbrojenie ma być na wzór 
lwowskiej ochotniczej straży ogniowej, jako najprakty
czniejsze.

K r a k ó w  16. „zerwca. (Koresp. Dzień. Folsk.) 
Wczoraj us. posieuzeniu rady miejskiej zrezygnował dr Dietl 
z prezydentury, tym razem zdaje się na serjo. Kanuyda- 
tów nt jego miejsce mamy dwu, gayż obok dr Weigla, 
który jest najnaturalniejszym następcą, pewna partja chc“ 
torytować dr. ZybHkiewicza.

K r a k ó w  16. czerwca. (Kor. Dz. Pol.) Kto zawita 
do Krakowa, to sądzi, żb to gniazdo uaboźuuści, prawości, 
uczciwości, jednem słowem stolica królestwa niebieskiego, 
bo domów Bożych pełno, w nich brzmi bezustannie chwa
ła Boga, nawet w nocy Błychać dzronki nawołujące do 
modlitwy oblubienice i oblubieńców w Panu, zatopionych 
wśród muróz klasztornych. Jeżeliś trafił na proces>ę jakr , 
bo tu o to nie trudno, to tem mocniej stw.erdzi się w 
tobie przekonanie o pobożności Krakowian, ujrzysz tłumy 
z różnych warstw na izego społeczeństwa, otaczające w 
strojach galowych pochód długi, prawie nieskończony cbo- 
jej płci, motąoy najrozmaitszej barwy chorągwie chorą 
giewki, sztaudary, feretrony; dalej w dwóch szeregach 
sporo księży i za celebrującym pod baldachimem znowu 
ogon nieskończony ludz Śpiewom pobożnym towarzyszy 
rozlegający się łoskot bębniących w Kotły, nu których 
młodsze pokolenie z zapałem wybija dobrze znany odwie
czny niby marsz biczowników, bijących się w piersi za 
grzechy. Płeć liękna zdaje egzamin z posiadania najmo- 
dnię’ szycb stro.iów, gustu w tym względzie swego, a jej 
adoraforowifl również nąimoduiej przybrani, lustrują po 
procesjach świat, tak zwany elegancki. Czasem burza z 
deszczem spłoszy te niby nabożne tłumy, przy czem jak 
zwykle każdy odwrót przykro się kończy, jeśli przed rosą 
niebieską nie ma się j d, .e nagle Bchronió. Czas po ka
żdej tłumnej procesji konstatuje z dumą, że niema bezwy
znaniowców w Krakowie, a jeżeli się co majdzie tych 
dzieci antychrysta, to tak mało, że o nicn nawet nic war
to mówić.

Tymczasem, zbudowany pobożnością nasza wędrowcze, 
wejdź do kościoła lana którego w Krakowie, miej on wagę 
pos!nchac kazania, a dowiesz się ze zgrozą, aż ci się wł o 
sy na głowie pojeźą, że jesteś w samem gnieździć h erezji 
żo jeżeli dotąd Bóg nie pogrążył Krakowa w smole i siar 
ce roztopionej, jak Hodomę i Gomorę, to tylko zawdzię-" 
cza owemu piątemu procentowi wypranych, . .tórzy w czar
nych habitach snują Bię po kątach miej ski ih lab wcieleni 
w -liało uewotek tworzą główny wszędzie kontyngens do 
słuchania kazań. Z ambon spadaj gromy na wszystko, co 
się z interesem jezuitów nie zgadza, a więc w/klęci pro
fesorowie, co śmią dziatwę po szkołach oświecać, prze
klęci rodzice, co dzieci do tych bezwyznaniowych szkół 
posyłają, na samem dme piekła osadzeni dziennikarze, wy
jąwszy Czasu i Przeglądu Polskiego, przeklęci wszyscy, 
co pracują dla dobra ojczyzny owej polskiej, co to maso- 
ny ją wymyślili, bo dla prawdziwego katolika, według 
obecnej nauki księży katolickich, ojczyzną —  jest Rzym, 
Bogiem —  papież, a aniołami —  ojcowie jezuici i ich 
żandaimy przeróżnie umundurowani.

Ciągle to w jednej mb drugiej parafii odbywają się 
misje apostolskie do nawraoania niewiernych, zupełnie jak 
zt. ozasćw pogańskich, ale żj owych niewiernych nie nra 
siły ńzy iznej, aby ich za kark wciągnąć do słuchania mi- 
syj, więo do gromadki dewotów i dewotek grzmią słowa 
gróźb kar bożych dla tych, co na próżniactwo po kościo
łach nie mają czasu chodzić. Podlechtuje wtedy kazno
dzieja próżność zgromadzonych, że oni tylko są owa wy
braną rzeszą nrzes Fana Boga, dla której Bóg nie n.szoz" 
do reszty biednego ludu; warstwę jednę społeczeństwa 
Dodbu-^aja owi wysłańcy kościoła jezuickiego przeciw dru- 
„di j, słngi przeciw chlebodawcom, tłum ciemny przeciw 
inteligencji ; takich prawdziwych buntownikóu porządku 
społeczeństwa c. k. prokurator nie pociąga do odpowie
dzialności !

Owe klasztory, które w średnich wiekach tyle dla 
nauk przyniosły korzyści, roją się obecnie apostołami naj- 
wyszukańszej ciemnoty, i funuameut swego istnienia sami 
gorliwie podkopują swojem postępowauiem. Gdzie nie ist
niały przy klasztorach oramwa poDoźne, to je teraz wszę
dzie tworzą pod rozn aitemi nazwami. Liczby ich wypeł
niają prawie same kobiety, przedewszystkiem sługi, ślubu
jące czystość wzgłedem heretyków, a pałające miłością nie
biańską ku ojcom promotorom. Zalegają też te duszyczki 
furty klaLztorne, zakrystje a nawet klauzuro przełamują, 
po najbliższych kurytarzach snsząo zęby do słodycze, tchną- 
cych twarzy ojców duchownych. Amorj te gdyoy na pla- 
tonizmie były oparte, wnetby ię uprzykrzyły, t0 te  ̂ dla 
utrwalenia tych pobożnych kontemplacyj siostrzyczki zno
szą mamonę w różnej postaci dla swoich dobrodziejów, nie 
dziwcież ię też potem, że m młodszy a przystojniejszy 
księżnie.:, tem się ma leniej i jak pączek w maśle opływa 
we wszelkie przyjemność: życ-e tegoczesnego. Przecież nie 
jeder z takich ulubieńców plo; pieknej odbywa sobie piel
grzymkę do Zijm. świętej kosztem siostrzyczek brackich. 
Sługi ozradają panie swoje na każdym kioku, a za nciu- 
łane w en sposób grosze kupują sonie laskę boska od oj
ców duchownych i odpuszczenie wszystkich grzechów z la
niem nawet oaznacieniem, że spowiadając się tylko raz na 
tydzn 1 , komunję przyjmują codziennie. Prze? sługi pro
wadź. się policja ich chlebodawców co do ich przeko
nania

W pewnym klasztor?" krakowskim gwarajan chcąc pra- 
eę około przystroier-a ołtarza na nabożeństwo majowe u- 
przyjemnió sobie płoią żeńsuę, zap.o il do pomocy „Ter- 
ojarki", a tym opinającym duszyczkom po draDinach, 
przyświecali ojoowie ku wielkiemu swojemu zadowoleniu; 
poczem w zakrystji nastąpiła wspólna uczta.

Wojnie z ambon przewodzi ks. Golian; przed nim się 
nio ni i ostoi w całośni, jak kłosy przed wiatrem uginają 
się na potępienie wieczne i r.azau< istoty . całe instytucje.
I  akademja umiejętności nie mogła wyiść cato przed po
gromcą heretyków; nie mógł ks. Goljan darować odczyta 
dr. Małeckiego , % 'gło"uonego dnia 4 ma, a br. na publi- 
cznem pon sdzeniTI aaauemji wobec bardzo licznej inteligen
cji. Zajmująco i z żywą prawdą skreślona Kartka z dzit,- 
jów uniwersytetu Jagiellońskiego, przez słynnego naszego 
badacza dziejów, nie raczyła się podobać tajnemu trybu
nałowi jezuickiemu. Treść owej protekcji stanowił ustęp z 
dmejów XV wieka, J Lody Europę zaprzątała wojna Idlktt 
naraz papieży.

Uniwersytet Jagieliońik stanąwszy rai po stronic koi

d



■yljum naiyltjikiego, że iobor wyższy nać papieża , co i 
sam papjez uznał, trzymał się tej zasady i na ruznaz in
nego zi w papieża nie chciał jej zmieniać. Naciśnięci pro- 
lesorowie A.mac Matris przez króla polskiego za poduszcze- 
niem nuncjasza do Krakowa przydanego, odwołali °ię o 
zdania innych europejskich uniwersytetów, źe dopóki się nie 
dowiedzą prawdziwej przyczyny zmiany ich w tej materji 
przekonań, snmienin swojemu gwałtu zadać nie potrafią, 
jfader ciezawe odpowiedzi obcych wszechnic w tym wzglę
dzie odczytai prelegent, których rdzeniem nie była rozwa
ga tylko wola panujących, ci bowiem widząc jedyny ratn- 
nek spokoju w uznaniu ncjrozsądniejszego człowieka z pa
pieży wspólnie rządzących kościołem, uzna!' słynnego z mą
drości Mikołaja V. za głowę kościoła katolickiego, a z nim 
razem zasadę wyższości soborn nad papieża unieważnili. 
Wszechnica Jagiellońska zyskawzy scbie sławę w Europie 
stałcśi.) swoich przekonań, ustąpiła, rzec .nożna, z tryum
fem , bo nawet sam papież zgromił nuncjusza swojego za 
napaść na uniwersytet, gdzie tylko nerswazją godziło się 
wpłynąć na zmianę sądu.

Otóż według ks. Goljana, historykowi nie wolno pra
wdy oarrywać, jeśli ona ty( T  się kościoła katolickiego, i 
uchodzi mu bezkarnie rzucanie się z ambony o to na naj- 
wrższą instytucję naukową. Słychać, że akademja umieję
tności ma Kanna* nie puścić tego płazem żandarmowi jo* 
zni kiemn , szukając sprawiedliwości u nuncjusza w W ie
dniu, lecz wątpić wypada, czy to uczyni, bo jezuici w ło
nie akadenr i mają swoich popleczników, którzy użyją wszel
kich środków do stłumienia Lurzy, mogą^“j miec dla z*. 
Goljana wielkie następstwa. A  zresztą od ezegr1 by-DJ 
cały zastęp dr-wottk, ażeby za ich wpływem nie s ęor 
karku JcalJemu krokowi naprzód ua szkodę obozu wste

cznego.
g g j I t H a W Ó w  15. czerwca. (Kor. Dz. Polsk.) 

Pzis przybyła tu z Nadwórny d«putauja, składająca się z 
burmistrza, p Chomiaka, z notarjnf *a i asesora p. Motło- 
skiego i dwóch rddnych starozakonnych, w celu podzię
kowania burmistrzowi miasta, dr. Kamińskiemu, za wysła
nie straży ogniowej, z powodn pożaru w Nadwórnie, b y 
łem świadkiem temu uroczystemu aktowi, który się odbył 
nr obecności c. k. radcy namiestnictwa, p. Rodakowskiego, 
bawiącego tu w sprawie wprowadzen.a w życie, izzoły 
Wyższej realnej. „Brakuje nam wyrazów —  mówili dele
gaci nieszczęśliwej Nadwórny — by podziękować szano
wnemu prezesowi, jazoteż naczelnikowi korpusu straży o- 
gniowej i wszystkim członkom tegoż korpusu, którzy z ra- 
rażeniem życia pożar, grożący ogólnem zniszczeniem zlo
kalizowali."

B L o ś f ls k a  15. czerwca. (Koresp. Dz. Pola.) akie 
i w naszej okolicy rozpoczynają się pożarr. Przed trze
ma dnie"11 zgorzało w miasteczku Husakowie, powiecie 
mośoifkim 12 domów, że cale mu zgurzr o , zawd zięczyć 
należy nie energicznemu ratunków i rekwizytom ognio
wym, bo te wcale tam nie istnieją, lecz tylko Opatrzno- 
śoi, która właściwie sama jedna w tym wypadku mie
szczan tamecznych od zguby wyratowała. V) u wszystkich 
tutejszo-powiatowych miastach i miasteczkach dałaby się 
zawiązać ochotnicza straż ogniowi, ni® żalowanoby nawet 
i Aosztów, lecz cóż z tego, ciedy nie ma do tego z ni
kąd inicjatywy, zachęty; poźą ..anemby więc było, aby sza
nowna dyrekcja straty g "’ owej lwowskiej wysłała jedne
go człon ta io magistratów dla porozumienia się względom
zawiązania i pouczenia takich instytucyj, co właślfte w tej 
porze roku jest jedną z nejL.ardynalniej izych potrzeb.

S i r y j  l ó  (Kor. Dz. P 0lsk.) Fo& Wpły-
•mm jeszeze nade.- miłego wrażenia, jakie dzień wczoraj- 
^zj V, mieście nas em pozostawił, muszę przedi w irrstkiem 

ożyć hłnd' szanownym paniom i panom, którzy nie szuzę- 
tili trudów, by nam sprawić rzadką przyjemność, a nie

szczęśliwy r  mieszkańcom miasteczka Skole przysiorzyć, 
jak n- siły nasze, znaczniejszą snmkę ku ulżeniu ich nę
dzy, ależ i mieszkańcom miasta naszego jak i okoliózn^nr 
obywatelom należy się uznanie za liczne zgrom ulżenie się, 
czem zapewnie najlepiej wynagrodzili trądy szanownych 
amatorów. . . .

Co do samego koncertu, to całość, jak powiedziałem
wyzę,, n a d e r  m i ł e  p o z u n ta W iU  wrażenie, koncert je, lnem
słowem w znpełnosoi się u dał, tak po wzg ę em wy o 
n an a  artystycznego jak i pod względem materjalnym, 
czysty o o T .i i  dochód ma wynosić około /UO zł co dla 
miosteoik-. jak Stryj jest mazimum jakie osiągnąć się da, 
g-fj największa u nas sala więcej jak 10 0  krzeseł pomie

ścić nie może.
O pojedyńczych amatorach pisać wam nie potrzeboję, 

•ą to bowiem codzienni wasi znajomi— najlepsze wrażenie 
Bronił śpiew pani P., choć i pani W . ze zadania swego 
nader trudnego dość doDrze się wywiązała— aież eto wła- 
Ćnie hłąd jedyny popełniono, że program ułożono we Lwn- 
ęri* a nie w Stryju , albo przynajmniej bez porozumienia 
się z miejscowym i.

Mieszkańoy grodu naszego faktycznie odwykli od mu
zyki lepszej; by być zdolnym do pr.yslui han.a się dłuż
szym utworom klasycznym, potrzeba już wytrawnego i 
wykształconego sm aku, a lakowego u publiczności mniej
szych miasteczek trudno przypuścić. PabLeziośoi tedy ta
kiej jak naszej, która łaknie ohleba powszedniego, nie na- 
lezżit dać zaraz na wstępie taki pr-^raaezek, jakim jest 
Trio Volkmmna, albo takiej czysto klasycznej balady Loe- 
wego, do których potrzeba już imakoozy wytrawnych. Tym 
to -izolicznościom też przypisać należy, że arja z opery 
.Hrabina" i z opery „Mignon" przez panią P. odśpiewa
ni żrwszr wywołały zajęcie u publiczności i huczniejsze 
okiask: , niżeli szczytna i też ze zrozumieniem nałoży
łem i uczuciem nieudanem od ipiewana uaiad» Loewego.

Rondo Chopina wykonane przez miejscowych amato
rów zupełnie się udało, ależ znów Chopin koniecznie już 
Wymaga mistrza, by u publiczności takie wywołać wraże
nie, jakie wywołać mogą utwory tezo mistrza. Mazurek 
Wieniawskiego odegrany był prze* p. Sohwabla ku zupeł-

a 0 P- ^oHma.ne
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nomu zadowoleniu całej
pisać wam nie potrzebuję. •,

Tak tedy panie i panowie a n i s t o i 6 Po*osta- 
w ili po sobie wspom nienie, ale ®P° zie -Z- i od
nas nie złe w yw ieźli wrażenie i mam^ Wy
cieczka ta artystyozna nie pozostanie ostatn ią , a 0po^ _

bność niedzielnych pociągów ^ a k .  nam ’ dużo vak 
m iłych  gości . . „i •

Znaczną kradzież ^  *  no
cy na 14, bm. u p. Czesiawa Kozubaowsl“ e*  . w!la801ciela

dóbr Sulistrowy w powiek® j g g j  ̂  opievającą°na f

Jana Stromengera, 9 listów ^ g w a

IV. nr. 674, 1444, 1737, » 3 sztuki po 1UU gid. nr. 3 ^  

3267Z a L l r z e n i e  w k ośc ie^  w jb ^ a z o |  PodCZag na
bożeństwa odpustowego <u‘® ; ., ^°n,«go)
wślii --i się do kościoła przepełnionego I im m noooź 
czterej żydzi, Grani w czapki szabasowe*i s z A 41i 
swego dawniejszego współwyznawcę a einsaft^
który przyjął chrzest. Znalazłszy neońtę żydzi chcieli 
przemocą" w r ąć z« sobą, eo wywołało w kościele rai 
słychane wzburzenie, -e naoożeństwo na chwilę p r z e r * ^  
zostało. Lnó rzucił się na ruohwaio yr, którzy Wypr0Wa_ 
dzeni z ko icioła i obsypani gradem pocisków i razów, u .  
liby niezawodnie padli ofiarą Indu obrażonego w swe® ^  
ligijnem ucznoiu, gdyby nie szybka i energicznt iaterw, t " 
oja iandarmerji i policji mie; k ie j, która tylko z nau^. 
kszą trudością zdołała uratować izraelitów z rąk roznamię* 
tnionego tłumu. Gdy się zważy, że na tym odpuście ZUŁ 
dowuło się około 6000 włościan z okolic Zbaiaża, można 
sobit wyobrazić, jak okropne zajśoia mogła wywołać ta 
chwała i fanatyczna sprawka cztero zapamiętałych śmiał, 
tów . Neofitę * Abrahama Weinsaita wyriaw ‘ dzonc następ. 
nie z miasta pod strażą, a sprawców *Bi teS° zaburzenla 
uwięziono.

O  o k r o p n e m  m a r d e r l t w l ®  donuscą z  ^  
rynu. GiusepDe Valossina7 57 lat wieku, przedtem p0ttt. 
oznik w włoskiej armji, z powodu ożi niema się bez ae_ 
Zwolenia władzy, został ze slnżby oddalony i' o t r z y j  
posudę przy katastrze z pensją miesięczną Og hrów. ^  
ten położeniu przeżył z żoną lat 20 , r&! “ nile się p0^ ; v 
wielkiego ubóstwa. Przed kilku dniami nędza trpcowadzi- 
ła Ginseppa w stan rozpaczy, ozip® s u m [a o tfo _ 
pna zbroduia, którą popołnił. Uspiwszy narkotj Łi0m iop 
16-letniego ,yna i dwie małe córki, porąbał następ ie $  
szczęśliwe istoty siekierą w sposól prawdnwie Lanibalaki_ 
Dokonawszy morderczego czynoj unl *. naJ0®einu 
mu, kt jrego spotkał po 4o jnauym ę& m e^ a  ukoy,
„Dzisiaj jest dwudziestoletnia roczni a go olenienj . 
uświęciłem ten dzień Morderstwem całej mojej rodzi ■ 
Nędza mię do tego zmusili Zakończę życie PraDoi . •

brzytwę) Strzeż się zdradzić. ikłszy W  ^  ^ 
Znajomy Gn »ep»a n a t y c n ^ s t  zn .ć  do łj
r - r o , H  A który uderzył nadeszłą kom isję, byt .  J ®

Ł  S  « r li ied?T -  •pr“ " cu  ̂ •*“S z k a n i n ,  leżały mała żony i dzieci w• zfc ? l P l l  J  
brwi stoi* snaleziouo siekierę i dwa listy; ob®k |fcT  
n.ednica, P ^ a  krwawo-zafarbowanej vodr , w której mora
d e r c a  p o  uczynku-mył r ę c ^  Giusepnl ani ży w<lg0
martwego dotychczas nie zdołano odszukać.

Dział literacko-artystyczny.
ia. 17 czerwca)

l i r o n i l c a  t e a t r a ln a .  Dzisiaj 17. bm w teatrze 
dramat Sc? ibefn „Adrienna Lecon^r^ur", pierwszy występ 
p. Reieny Modrzejewskiej.

*  Panna Orgeni wystąpi jutro po raz pierwszy w 
„Ł u cji v Lamermooru*-.

Z w y s t a w y  s i c u k  p i ę k n y c h  w e  L w o w i e .
51) P o r t r e t  p u ł k o w n i k a  R . , Henryka 

Rodakowskiego, był już kilkakrotnie na wyetawie i nale
życie ocenili jnż znawcy to areydzuJo naazeeo najpierwsze- 
go porfrejisty. Portret ten nie chwalić ale podziwiać na
leży, tyle w nim prawdy i siły w oddanin, zacząwszy od 
twarzy a skończywszy na sukni. Patrząc na ten obraz za
pomina się, źe się ma pi ■Hno przed sobą, pułkownik R. 
żyje na obrazie, zdaje się, że mówi i czuje.

52, 53 i 54) D « a  p o r t r e t y  i j e ź d z i e c ,  
Kruszyńskiego; nie wznu >zą lię nad powszedność. Portrety 
stosunkowo lepsze od obrazku rodzajowego. Zaletą ich jest 
trafne schwycenie podobieństwa, za to karnacja nie wytrzy
muje krytyki.

55, 56 i 57) W i d o k i  E g i p t u , Er Tepy, od
znaczają się miniaturowem Wykończeniem i pięknym cha
rakterystycznym kolorytem. Praea ta jest wynikiem remi
niscencji podróży na WDjhó<? , którą odbył ̂  mularz przed 
20 laty.

58) S t a r y  T y r o l c z y k ,  tego samego artysty> 
posiada zalety, które czyuią ten obraz jednym z najlepszy^ 
portretów na tegorocznej wystawie. „Starego Tyrolczyka" 
co do priw dy v d d a n iu  . techniki postawić uaieżj za- 
wszr po obrazach Rodakowskiego i Leszczyńskiego. Mii*® 
to widocznym jest pospiech w robocie, brak temt obrazo
wi sumiennego wykończenia w szczegółach.

5 9 ) ^ / d z i  m o d l ą c y  s i ę ,  Hruałka. Przel* 
miot wyzyskany jnż niejednokrotnie p-zea najlepszych ma- 
larzj. Jeżeli z tasiego tematu ma być srobiony obraz o 
prawdziwie artystycznej wartości, musi być oryginalnie po* 
jęty. Tej zalety nie posiada praca p. HruziŁa, dla tego też 
obraz ten czyni wrażonie utartego komunału. Podnieść na
leży piękne, choć widocznie na efekt obrachowane ośz u - 
tlenio.

60) P o r t r e t  m ę j k i  logo samego. To cośmy P®* 
w edzteh poprzednio o innyoh portretaoh pęzla p. Hruai-
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fca na tegorocznej wystawie —  w rupsłnosci daje aię i do 
tej pr»°y zastosować.

61) P o r t r e t  ks. J. p-( Karole Sngaowskiego, nie
ma ani wybitnych wad, ani też zalet. Jut tc obiaL, ja-
Kich mnóstwo można widzieć po korytarzach klasztor
nych.

62) f l a n de ł e s y  dob i j a j ą c y  targu,  Młodnickie
go. P- ma lalenl widoczny, ale się nie kształci, B 
w skutek nietylko nie postępuje, ale owszem zdaje
8ię cof*6. Dowodem tego jeti mały obrazek rodzajowy, 
. rzpóstawia;,ący żydów, kupnjącyoh od ubogiej kobiety 
,nknię, sabytek lepszyoh czasów. Postacie trzech nand i-
ssów prawdziwie typore, ngiupowanie ich zręczne i 

humorystyczne, ale z* to siedząca przy kolebce kobieta i 
stoiaoe obok niej dziecię —  to prawdziwe bohomazy —  
bez wyrazu, bez uczuoia, bez myśli. Błędów- w rysunku 
mnóstwo -  a wykończenie niedbałe. Mamy to silne pr.e- 
sonanie, że P- M- . czasem przy pracy wyrobi się na do- 
brezo malarza rodzajowego, dotychczas jednak o nim tego 
powiedzieć me możemy (G.M.n.

* \ f ys tawa i z i e ł  s z t n k i ,  urządzona w dużej 
ial Domu Narodnego przi z Towa; zystwo przyjaciół sztnk 
nieku-cn we Lwowie, została wzbogacona nowo nadeszłe- 

dziełami, a mianowic.e oorazami olejnemi: Rodako-
wskiegt ńenryka, Matcjk Jana, Chełmońskiego Józefa, 
Ajdukiewioza - -  Sw-szewskicgo Aleksandra, Jarotzjńskie 
go Józefa; a%arelami: Kossaka Jnljnsza, Tepy Fran,i,-ka 
i Kozakiewicza Autoniego, tudzież rysunkami Grabowskie
go Wojciecha- , , ł

Wystawa otwarta codziennie od godziny 10. z raue 
do | « B y  5 popołudniu.___________

G o s p o d n - r a t w o  p r z e m y a l  I  h a n d e l .
p or*ndek ^*amFnor w ackole gosp. wiej. 

skleso w Duklanach II. półrocza roku *zkoln. 1873,4.
D 18. cz«rwca: I. kurs. Anatomia i Fizjologia zwierząt do- 

muwc-h delegat dr. MiUeret. II. k. Weterynarja i chów zwierząt 
a s Z t r i b ;  del. dr. Werner i dr. Millere*.» li _  —« nlrt TTT* u 1

zwierząt 
III. k. Ekouomjj rol

nicza del. Maciej Serwatowski.
D 20 c z e m  ca: I- knrs. Matematyka i Fizyka, del. dr. Feliks 

o. u ,' i j  k. Rolnictwo i Prawodawstwo, del. Karo: Huhicui 
i dr. Czemerjński. DI. k- Prawodawstwo i Leśnictwo, dei. dr.
• 'zemer.ński i Gustar Lettner.

D u-srwca: I- kurs. Chemia i Miuera og.a, deL dr Ra- 
, ’ ‘ . dr Krentz. IŁ k Ekonomia rolnicza. del. Maciej
zuzews i ^  ^ Rolai :two i Rachunkowość, del Brener i

Zoologia, del. dr Hlickel. U. k.

Sei natowski,
Fr. Zi la-

D 25 czerwca: 1. kurs.
Mierni twć i  M ech an ik a , del. dr. Rodecki i  dr. Franke. IIL k. 

Cheima rolnicza, del. dr. EadzGlewski.
D 27 czerwca: L kurc. Botanika, d e l. dr. ciesielski, n . k. 

Chemia, del. dr. R a d z iszew sk i, n i. Technologia i Budowni
ctwo, aeł BoLdan i Adolf Knhn. A

D 30 czerwca L kurs. Geograńa tyczna, del. dr. Roda- 
kows i II k Ogrodnictwo i znajomość nasion, del. dr. Czaj
kowski! Ili. k. Chów zwierząt domuwycu, del. Maciej Serwa-
towski

J h tr a d n ih  p rw eit* . r o l n i c z y ,  wycb. w Krakot.ie nr. 4 
zawiera: J, nsz-mo. -  Środek zaradzenia wyuu aniu zbrza, z
ryci, i _  IV Bada- -  Tow. wzaj. rbezp. -  Wystawy roln.cze 
powiat. -  Wiad. bież. roln. przem. handl. -  Pytami. -  Odpo- 
wiedz! co do nprftwy ziemniaków, ptz -.zelniciea, tantjeiu. — 
Część informacyjną-handlową. -  W  osobnym dodatku snrawo- 

' zdanie targowe.
W ie d e ń ,  15 czerwca. (Kor. Dz. Polak.) Na targ dzisiejszy 

Wypędzono wołów golicyjskieh 2736, 'azem 4150. Targ był bar- 
dzo puwolny i kiepski, ta sama cent co przeszłego tygodnia — 
^••wino za galicyjskie woły lichsze 37—38 gid., za nardzu dobre 
kfcb‘Ulne 29 zł. do zabicia, co zaś płacono 30 gid., to na procenta 
, "  żywość; tym sposobem więcej me uczyniło jak 29 gid., a może 

1 *i»ej. Co się dalej będzie działo, trudno przewidzieć, ponieważ 
v ‘*Ls w Galicji, ni Bukowinie, to samo w Mołdawii jest dosyć 

Na Węgrzech i na Morawie znacznie mniej wmów prąy- 
i Czem rez będzie mniej. Nadzieja że lepiej będsie

KrJya*łofofic?:
. d. 13. czerwca. (Sprawozdanie tygodniowe.) W

dniach upłynionego tygodnia fcogoda była niezwykle 
od i roay jednakże, po ulewnym deszczu, podetrze znów 

^ ° Cnc « ę  oziębiło. Wiatr zachodni i ^noeno-zachodn- Stan
l l  n’ 2 w y ją tk i, ™ rz e p ik ó w , je s t  z a d a w a ln ia js c j , h a  ja r z y n  i
^ ńi deszcz jest pożądsfcy. W zachodniej Enromc tranzakcje 
khożowe były j  P ^ a n i u  n eto ożywione i ceny pszenicy

»t*uowezo tendencję. W A ,gir dowozy krajowe
W ty^dniu były l f c i e j . s e  i w Pół, -emu z ogromnym
f o r t e m  * A m e r y Ł  wszystkie p la e e  w pet”  bne zboże hojnie 
*a ? f ^ y ;  Zad e « n e cy stan ozimin nadzieja na dóbr, żmwo 
a szczególniej przekonanie, że import zagraniczny aż do nowych 
*Przętó, nio wieU gi -mniejssy, osłabiły chęć do robienia no- 
^ych zakupów a lnb . wiele ładunków n^b: zeżrych lub plyną- 
oych znsjdujo uaoywcć w na kontynencie, to przecież w Londynie 

były Sł)0kojae , ceny chwiejne, w LKerpoolu o 1  szyi. na 
h^ŚTterz- niższe a w Hull wszystkie gatunki pszenicj zupełnie 
zaniedbane. Pszenica z portów Bałtyku, z powodu wysokiej sto- 
snnuowo ceny, żadnego nie miaia odbytu. We Franeji pokup 
także osłabi , gdyż wielkie młyny nagromadził} juz znaczne za
pasy, wystał jzajsce do połowy lipca lub sierpnia i zwiększone 
dowozy krajowe i zagraniczne są więcej jak wystarczające, do 
pokrycia bieżących potrzeo niniejszych młynów. Ceny pszenicy i 
mąki przeto nu wielu placach się obniżyły i miafy tendencję do 
dalszego osłabieni?.. W  Belgii ceny zegzłotygodniowe się utrzy
mały, lecz obrói był mały. W HoWndj. ceny pszenicy i b  
były niższe, a w Berlinie chwiejne z słabnącą w ostatnich dn c 
tendencją. W Ameryce noraimo nieustającego eksportu ceny n» 
nicy i żyta s ię  obniżyły. W  Upłynionym tygodniu vyek sn ed ;L V  
nfl z Nc wego-Yorku do Europy 160.000 k - lr „zenfey 
beczek mi ki. W -kutek niepomyślnych wiadomości zagraniczuycu 
.pokup na naszym placu był Siaier mały i j edyuie małym dowo 
zoib mamy do zawdzięczenia że ceny pszenicy nie uiegły z»a- 
ezniejszemu obmżor a mejakoć prawie nominalnie sio u iy m a ł -

Ayto krajowe jest iąds-^ po stałych cenach zeszłotygodniowych. 
Jęczmień i groch żądane po cenach wysokich. Sprzedano v- tym 
tygodniu pszenicy ton 1Q?5, żyta 240 ton.

Płacono za 2u00 funtów wagi bollenderskiej czyli tonę: 
pszenicy białej od 129 do 131 funtów od 89 do 9 1 \  talarów

n wysoko pstrej r 126 n 128 TT TT 87 TJ 88’ /, TJ

„ jasno-pstrej n 120 n i26 n TJ 83 TJ 86 TT

„ pstrej . . n 123 TT 125 n JT 83 TJ 8 4 JT

„ czerwonej . T l 123 TT 13-2 n 2 83 V 85 TJ

^yta . . . . n 118 » 12 ) TJ TJ 63 n 66 TT

Jęczmienia . . n — TJ 112 n TJ — TJ 7*2 TJ

Grocnu 5C—59 tal. — Rzepakn 81— 84 tal.
Od 5 do 11 czerwca przepłynęło prziz Toruń do Gdańska 

972 tor pszenicy i 101 ton ż.yta. Aleksander Makowski i Sp.
K* n n e - ja  s p i r y t u s u  Jullu i %t S f i k o l a s m  notuje 

spirytus rafinowany siopień 68, spirytus rafinowany i  auyżem sto
pień 71 ct. ___________________

Ostatnie wiadomości.
Gazeta Narodowa odpowiadając na nasze wezwa

nie, stara się koniecznie wmówić w publiczność, iż 
projekt reformy administracyjne]’ ułożonym został przez 
p. Skwarczyńskiego z udziałem jednego z członków 
klubu —  pon limo iż podaliśmy wczoraj jeszcze całą 
genezę projektu. Jest op opracowany przez komisję 
se mową z roku zeszłego, właśuie w tym samym cza
sie, kiedy największą krucjatę głoszono na bruku lwo
wskim przeciw klubowi, a W ydział kraiowy przesyła
jąc projekt wzmiankowany rządow i, tern samem za 
swój go przjją ł. Żaden z członków klubu nie wpły 
wał na układanie projektur nic wpływał na p. Skwar- 
:zyńskiego, który n ie  j e e t  a u t o r e m  projoktu. —  

lim ch przeto Ltazeta nie baw. się w rozsiewanie myl- 
n7"h  pogłosek —  a raczej niech przeprowadzi su
mienną ścisłą krytykę projektu, a tem się lepie' spra
wie publicznej przysłuży.

Z e  projekt wydrukowany j e s t  o w o c e m  o b r a d  
k o m i s j i  s e j m o w e j ,  wybranej ad boc z. r. z koła 
polskiego, to potwierdza dzisiaj Barn Czas, dodając, że 
maborat ten byt już raz drukowany jako projokt ko
misji koła polskiego, w marcowym poszycie Przeglądu 
dolskiego przez posła Szujskiego. A  zatem nie ma tu 
co szermować przeciwko ar. Skwarczyńskiemu i cze
piać się niewłaściwych osób, obierając ich sobie bez
zasadnie za kozłów  ofiarnych,

P. Edmund Mitscha, radca sądu obwodowego 
t wiAsławowii na własne żadanie został zpensjono- 

otrzy mi*ł tytuł radcy apelacyjnego.

T elegram y D ziennika Polaki ego.
... . ttaĄ 13. czerwca. Kapituła metropo
litalna odmówiła wyboru wiirarjusna arcybisku- 
1 46go. Oprócz kasy konsystorjalnej i budynku se- 
ininaiskiego zajął rząd także fundusz szpitalu 
katdf 3Kiego, oddając go wraz z domem sierót 
pod dozór komisarza rządowego. — Kościół św. 
Wawrzyńca zamknięto, gdyż żaden duchowny 
nie chciał przyjąć zastępstwa proboszcza.

W lu a e A ,  d. 17. czerwca 10 goJ*. 45 miot.
Akcje Franc-Anstr.-B. 29 -  Akcje kolei Karola-Lnd. 254-75 

„ k-eaytowe . 218 25 „ Południowej 140—
„ Anglo-Austr.-B. . 128 75 B ubank.............................   51-75
„ Unionsbanku. . 97-25 Vereinshhnk . . . .  8-__

Usposobienie; bez ochoty do trarzakcji.

T e l e g r a f o w a n e  k u t a  w i e d e ń s k i e .
V  i e J e ś ,  d. 16  czerwca, 2 arod-L 15 min.

28-75Akcje Banku Frn.-Austr 
„ Węg. Kąpd. .
,  A ijL Austr. B.
„ Zwś łżk jrfcgu B. . ____
„ Kolei Kar.-I.udw. 254'—
„ „ Północnej .
„ „ Sia&nuo^T.
n „ Pj/udn.ow.
„ „ A lf  ldzkicj
1  n Elżbiety .
„  „ Lw.-Ciern.
a b Węg. Półn.
, \«» ,in«nuuk . .

Berlin Mosk. noty bank. b3 ‘ -,18 
„ Akcje aredytowe 129'/4
„ Lamhardy. . . 84
.  Galicyjskie . 113ł/.

Paryż, 3»/„ renta 59-90.
L w o i / ,  16. czerwca. 

Jed. dług pańsL w bankn. B9-40 
» » n nSrebrze 74-80

Losy; pożyczk z r. 1860 107-75 
Akcje Bankn wiedeńsk. 990-__

Akcje Anglo-Bank .
„ lingar. Ostbahn 

Galie. Indemnizacje . 
a864 Losy . . . .
Korzy cko-Oderberg. .
7erl ehrsbank-Acnen 
Tureckie Losy . ,
Baubanl. - Actien.
Staatsbahn „ . .
B: QKveins „ ,
Wiei_ar Bau.er >ir .
Hyuotii. Rentenbank 

7-50 Rosyjskie Banknoty . 
Usposobienie : ciche.

Berlin, Kolej piństwowa J9V /4 
„ Kolei rumuńsk. 4
n Austr. noty hank. 90?1/,,

Uspos. • ciche.

12875
9.-25

140—
141—
206 —
142——
106 25

49—  
81—  

130 —

85 — 
47-25 
52-25 

322 — 
7; •— 
29-25 
1 5 --  

1-55

Akcje Banku kredytów
Lonnyn ..........................
Srebro .....................
Napoi-,ondor . .

218-50
112—
l(Hi—

8-94
F r a -)« c h łt l|  a c  L W o w t  od  16. d o  17. czerw ca  

H o t e l  i a r i a  J. hr. Krasicki z Bachurea A Gostyński
: , ™ r ^ 7 Z \  l ka1S 1 v  :‘ " rZa“ ' -ć- Wyhranowski z Ju- szkomc, L. TchórzDicki z Kadłubisk, E. Heye. z Bremcn,

B  O te l  a u g i e l a k i .  A. Jauscha zObertyua, K. Pawłowski
bniewau’ z ?  z B*ti!t7“ , J- Papara z Cykowa, B. Ski-
Brzozdowic Pohorecki z Horpmc, W. \7o'oa,uewics «

zr L a n g a .  F. BUrzmann z Katowic, J. Bodonloss z
Metzenseifen.

t t łą t e l  e u r o p e j s k i .  L. Balicki z Wykota, F. Czerkawsk 
z Mcteniowa, J. Uismout ze Stryja, J. Krokowiecki z Aksmanic, 
I .  rarnai sk' z Zalesia, Z. Zaklika z Domaszowa, A. Orgeni z 
Drezna, E. Diużniewski z za Kordonu.

K O te i  P o d o l s k i .  M. Szeliga z Koaji.
B o i e i  W a r a z a w i ik ł .  D. Aleksy i R. Sawaste z Multan 

E. Kowalski z Żółuiawki.
H o t e l  Ł u l i n a .  J- Kurcz z Żółkwi, Dr. A. Fi ?dberg 

z Jaworowa, Dr. M. Misch z Szczerca, Z. Kcpistyński z Byl ey.
“ ^ p J J J J J J P T J ie J o w e  s P r z y c h o d z i ł  na g i o w n y  
dt. o r z e c :  z K r a k o w a  o 5. b 57. m. rano, 9. g. 45. m. w nocy 
i HO. g .5 0 .ro . rsno -  « C z e r n i o w . e c :  4. godzinie rano
3. g 5 m. po południu i 10. g. 13. m. w nocy —  % p 0 dwo  łc-  
ca y sk  i B r o d ó w .  A g. 18. m. rano, 4, g, 3. m. no południu 
i 10. g. 58. m. w nocy.

Z  P odK B U lC K a o d c h o d z ą  do  P o d w o ł o c z y s k  i do 
dów . g. 1 1 . *>2. m w nocy i 12 . g. 26. m. w południe.Bro

!
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 Wszystkim cierpiącym zapewnia zdrowie i siły bez lekarstw kosztów wyśmienita
A u  .1 r l M k M T T  J F "

% L  o  r  d  jr  t  U .
• i i ,  Wszystkini cierpiącym przynosi zdrowie cudowna (,Bevalesciśre dn Barry", która be* medycyny i kosztów nsuwa cier- 

n-n! f W ’ * V 0by, gruczołów, błonj ślazowe,, pęcnerzo, nerek i organow uduecha jako o: toberkuły, sucnoty,
astmę, , ui istrnwnośc, zataania, biegunki, bezsenność, bezsilność, hemoroidy, wodną puchlinę, gorączkę, zawrotj głowy, uderzenia 
krwi, szum w -iŁzach, nudności itp na-. >t podczas ciąży — nakoniec diabetec, •uelanobolię, schudnięcie, reumatyzm, gościec, błędnicę.

0 wyciąg * 75.(XX. śwladecty o v jJeczeu.u chorób, które urągały wszolk.m lekarstwom: 2683

C e r t y f i k a t  N r .  7 3 .0 2 8 .  . . W a ld e g g ,  3. kwietnia 1872.
Dzięki za pj jgtr _n.ji olei--śre “ gdy» ia5C-lewi cjłowiek, cierpiący od Lat 10 na sparaliżowanie rai i nóg po dwule- 

tniom ciągłem jej używaniu prawie ~r -'eczc ay *- itałem i znoa a jak za dobrych czasów, zajęciom moim oudawać się mogę. Za to de- 
brodziejstwo przyjm pan najier I czniejsz, moją wdzięczi osć Br. Si

X r a p a n i ,  Sy cy l ia ,  13. kwietnu 1870.

gma.

fJ e r i ]  f i*  a i Nr. 73.268. T n  pan i ,  Sycyl
Żoi a moja, okara nor* owych .  żó owycl nerpien, przy straasi e opuchlir e całeg" ciała, palpitacji serca, bezi enności 

i w najwyższym stopniu oipocbondrji, prw“ meayk»w ra niewyleczoną jbawieuie swoje znalazła używając „H eyalescićre du
Barry-1 i ńzisiaj mimo 4n lat -• ieku udzia w tańcu brać może. Zawiadamiam nanr o tem w sprawie wszystkich pońoonych chorób 
i Ci wdzięczność moją s-yrazic. A t a n a s i o  Be rb e ra .

nEtoyal sdćre d« Barry* pożywniejszs )i a od mięsa i oprócz tego oszczędza więcej niż 50 razy swoją ceną aa lekarstwach 
O ma w puszkach blaszanyol a  p ł  fonu. 1 zł- 50 cnt., M funt 2 a'r. 50 oni,., 2 fnn;y 9 zli. 50 ci- „  5 fontów 10 ilr  

12 lontów 20 ■>. 24 fonty 86 złr. — Biszkjktr w paszkach po 2 zti. 50 cnt. i po 4 złr. 50 cnt CzekAada w groszku lub s  ta .
hlicikact na 12 filiżanek 1 złr. 50 cm., na 24 filiżanek 2 złr. 50 cnt, na 48 filiżanek 4 złr. 50 cnt, w proszku na 120 Sliżui ek 10 z fr, 
na 28£ filiżanek 20 złr„ na 576 filiżanek 36 atr. G ł ó w n y  s k ł a d  w V i ed n iu  n B a r r y  dn Barr y  & Corap. M a'  l f i s  shg a .ae  8 
jako ti t wszędzie w porządnych aptekach i  sklepach korzennych, h v i«i wiedeński wysyła też aR e v a '.e g c iś r e a swoją za przekazem 
■ab pobraniem pocztowe®.

Ajencje: w BIAŁEJ: n aptekara Alojzego Keiokerta i Eryka Kelors apt pod Lwem; w BOCHNI: a I, E. Bulsiewiczs; 
w BRODACH z G. Grfinspannaj w CZEBNIOWCACH: n Ignacego Sahnircha; w DROHOBYCZU: u Ludwika Dobrzynieckiego; 
w KOŁOMYI i n J. Sidorowiosa; we LW OW IE: n Piotra hlikolasauL. aptekarza, Leopolda Botlendero, Zygmunta R jd e r a  aptekarza, 
F. W. Królikewtkjego Jakiba Beisera, Kanila Schnbntha i  Jnliozza Reiass: w PESZCIE: n J ozefa v. TSrSk, apte-mrn-; w P L A 
DZE: n Jófe fa Fttrsta; w PRZEMYŚLU: n Edwarda Maehalakiego; w RZESZOWIE: n J. Sohaittera k Comp , w STANISŁA
WOWIE: a Ferdynanda Stechera; w TARNOPOLU: n A. Morawetza 1 Fv, A Baohiita aptzke obwodował w TARNOWIE: z A 
Twezywa aptzkarza pod Aniołom I W . T  A* W lzlor^nkUg
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Z n a n y  z t a n i o ś c i
now o urządzony liandel

Znakomite jedynie p r a g s k i e  R ę k a w i c z k i  glancowne i jelonkowe wyszczególnione medalem na wystawie śvńatowej, wiosenne 
Krawatki, Szaliki aamsKie i męskie, Kołnierzyki, Manszety w najnowszym guście i w największym wyborze.

P ł a s z c z e  g u t a p e r k o  w e . Kalosze rosyjskie, Parasole od złr. 1'50 do 10 złr., Laski, Cygarniczki, liberyjne rękawiczki, guziki i galony 
C e r a t a  a m e r y k a ń s k a  do obicia mebli również na stoły i podłogi, ccratka woskowa, jedwabna i gutauerkowa, używana na

prześcieradła dla chorych lub dzieci.
T o r b y ,  Necesery podróżneAlbumy grające, Portmonetki, Tytonierki, Kasetki, Toaletki, Lusterka, Szczotki do włosów 

sukien, Grzebienie do czesania i do warkoczv Nożyczki z fabryk anerielskioh. Przvtwv Spv7.nrvk: . Nn™ WmAW
p r z y  u l i c y  H alick iej p o d .  1. -4 , poleca

J o ----7 —    ' - “ —-w - ,      1 +    5 4-iuuivit».Lii, KA.\J V\ a UOU VY
do warkoczy, Nożyczki z fabryk angielskich, Brzytwy, Scyzoryk', Noże, Widelce, Łyżki alpakowe, 

Chochle, Korkociągi i t. p. 2169 l0_r?

Z e s z y t  I I .

mm LwowsucH
Jana Lama

o p u ś c i ł  p r a s ę .

Nabyć można: W księyartll F h. 
Richtera, w Administracji Dzien
nika Polskiego i we wszystkich 

księgarniach

p o  c e n i e  4 0  c t .

K A R O L  SC H E L8
ikład fabryczny Sera szw ajcarskiego
w Jarosławiu, z nowej fabryki wyrobu sera 
szwajcarskiego w Zarzyczu koło Jarosławia, 
po cenie stałej, fabrycznej, najumiarkowańszej 

i w gatunku najlepszym.
Rozsyłka na wszystkie strony za zaliczka

pocztową lub kolejow ą. 2423 1— 2

y \ A A / N A A ^ A A A A A A A A A A / V \ A A A A A A / \ r

j S k ł a d  c .  k .  u p r z .  R a f i n e r . ,  s p i r y t u s u  
f Mhwiri rumu, likierów i acta 2008 10— l i

Handel win i korzeni poszukuje

Praktykanta,
będący już w praktyce poprzednio otrzyma 
pierwszeństwo, zechce się zgłosić listownie lub 
ustnie pod adiesą: Zygm unt K ow ale
wski w Bolechow ie. 24 24 1— 3

Ogłoszenie.
Do korzystnego prowadzenia Antykw iir- 

ni po A. p. Jcd izejn  G ergoticliu, 
poszukuje się Spółki.

Bliższej wiadomości udzieli właścicielka 
tejże antykwami na miejscu w antykwa, i 
przy ulicy Blacharskiej pod Nr. 16 w kamie
nicy dawniej arcybiskupiej. 2427 1 1

•TYkB E,

Nieznane dotychczas 
w Europie

FISHARMONIE 
Amerykańskie

z fabryki

MASON & HAKLIN
w New-Yorku,

odznaczające się najnowszą udoskonaloną kon
strukcją, nowym kształtem i szczególną śpie
wnością tonów, uwieńczone najpierwszą "na
groda na Wiedeńskiej Wystawie światowej,.

otrzymał 2420 1— 6 

na wyłączny skład
i poleca Szanownej P. T. Publiczności 

S ta g u sy n  F o r t e p ia n ó w  i F ia n in

Juliusza Mikolasza
< we Lwowie, przy ulicy Kopernika nr- 1 w podwórzu.

| Najtańsze źródło do nabycia tych artykułów.

Państwo C jI «  n i a  sm  w obwodzie Eorszczo-
v, skini, we wsehudniej Galicji, poleca pp hodowcom owiec znakomito

B A R A NY  rozpłodowe
z e  s w e g o  Z a k ł a d a  K l e c t o i * a l - I > e a ; r e t t i

KSIĘBiAWIA POLSKA
we Lwowie przy ulicy Hupernika pod I. £2,

otrzymała na główny skłac1

tta i Cza!
>vo L w o w i e ,  

ulica  H etm ań sk a  I. 4.
l,,sty x .jrowincji prosimy adresować 

K s ię g a r n i  pod powyższą firmą.
do

Do wygrania!
30. czerwca na Jas iatefjł węgieiMiej.

Głóuma v'ygraua:
złr. 100000 20 000, 5.000 tłc. 

Cena losu  2  z łr .

1. nucą na jromesę losu treiytowep.
Główna wygrana: 

złr. 200.000, 40.000, 20.000 etc. 
Cena prom esy 5 z łr .

1. l ip c a  na p r o m e s ę  lo só w  
p o ż y c z k i  i i i .  W i e d n i a .

Główna wygrana:
złr. 200.000, 50.000, 10.000 etc.

Cena prom esy 3  z ł. 50  ct.

2. lipca na los pożyczki m. Krata.
Gło>cna wygrana:

zł. 40.000. 35.000. 20 000 15.000
etc. najmniejsza wygrana 30 złr. 

Cena iosn Sil złr .

D o n a b y c i a  2421 1— 2 
w  h a n d lu  p ł ó c i e n  i h e r b a ty

Nadzwyczajne zniżenie ceny!
trwa tylko az do wyczerpania pewnej na ten 

cel przeznaczonej ilości egzemplarzy.

10 M w  nowel powieść;
*raszewsKi, Wilkońska, Kaczkowski, Bałucki, 
2383 Lenartowicz, Giller, Łoziński. 4— ?

Cena sklepowe 12 zlr. tylko za 5 złr . 
w księgarni E  II. R ichtera we Lwowie.

W  • §* W :ilczy fiili I
właściciel Dorni Baniowego we Lwowie,

ulica K oS ciu szk il. 4 ,  mając rozliczne 
stosunki tak w kraju jak i za granicą,

1) Z f l ł n t W i a  pożyczki pod najlepszemi wa 
runkami na dobra, realności i kamienice;

2) przyjm uje do jak najkorzystniejszego
umieszczenia na czas iłu iszy  lub krótszj 
większe i mniejsze kapitały;

3) u ł a t w i a  kupna i sprzedaży dóbr, real
ności, kamienic i wszelkie parcelacje” '

4) m a Oddane du wypuszczenia rozliczne 
dzierżawy i folwarki, kopalnie węgla, w 
sku, nafty i źródła mineralne.

5) poszukuje lasów na morgi, na sztuki, 
lub gotowych progów, drzewa rżniętego 
i sagów. 2287 7— ?

we Lwowie w Rynku 1. 45.

w H o J o s k u  W i e l k i e n i
dostarczyć może ze znanego w oko
licach Lwowa, z najlepszej jakości 
kamienia»

Kostki, cokle, stopnie, 
płyty i kwadry

w wielkości nawet wyżej 100 stóp 
kubicznych. 2422 1—3

Zamówienia przyjmuje właściciel

August Schumann
w e  L w o w i e .

Łyczaków, ulica Pia
skowa 1. 5, naprzeciw 
fabryki Pictscha, jest 

D O M  w dobrym stanie, z dużym 
ogrodem, z stajni 1 , wozownią, pi
wnicą i własną studnią, z wolnej 
ręki do sprzedania. 2390 2—3

KONEIIB§.
Celem obsadzenia posady Sekre

tarza Bady powiatowej w Gródku z 
roczną pensją 800 złr. i 200 złr. do
datku drożyźnianega, rozpisuje sie 
konkurs z terminem do końca b. r.

Niezbędne warunki przyjęcia są:
1) wiek niżej 45 lat;
2) dowody ukończonych szkół 

średnich;
3) znajomość języków krajowych;
4) znajomość ustaw administra

cyjnych i autonomicznych.
Wydział Rady powiatowej.

W Gródku d. 9. czerwca 1874. 
2401 3—3 O o l o i e k i .

po cenach od 3 5  do 2 5 0  Z łT . w. a. za sztukę.
D o końca maja b. r. barany wystaw" one ni ajjrzed *, pozostają w w ełn ie, następnie 

ostrzyżone —  będą do wyboru w ow -z a -i”  ;srodo«v. j  , Gorm aków ce 
ju istownych j  n tn y c h  informa^.yj ud*i >1® nlż°J podpisany

Z arząd dóbr hr. Gustawa Bliichera
2254 12—20 w G f f B l I t h ń y * : - : , poczta K r z y w c z e ,  nad Dniestrem.

XXXXXXXXXXXXXOX*XXXXXXXXXXXX
*  n .  S O l i t L l  S y n

Spedytor Iw kolei Karola-Ludwika
podejmuje się p r z y w o z u  i w o z it  z dworca kolei i 
od tegoż, jako też dalszej dostawy ruchomości we wszystkich 

kierunkach tak w kraju jak za granicą.
Pp P. T. kupcy miejscowi w przedmiocie przy

wozu T odwozu w raz z ekspedycją na tutejszym dworcu 
drogą ugody otrzymują bardzo dostępne warunki. 2i8ł 8—?<

M lfllf f lW łt  BM W
zwinąwszy z dniem 15. czerwca 
r. b. swoją Ajencję we Lwowie, 
uprasza pp. odbiorców, udawać się 
nadal bezpośrednio dc niego, zape
wniając, że zamówienia bezzwło
czni^1 jakoteż z udzieleniem wszy
stkich dogodności, jak dotąd Ajen
towi, usKutecznionc będą.

Odbierającym najmniej 15u0 cc- 
tnarów kwartalnie, przyzna sie dal
sze ustępstwa. 2399 3 - 3

W m k n a u s t
J F i e A t  ń.

Leopoldstsdt, Mi“ab»chgŁ.j« Nr. 15, 
naprzeciw c. k. ogrodu Augarton.

28 m e d a ló w .

'aes: m 3
B

3 . .%
Sikawki ogniowe wscMkl&gę rodzaju , sikawki 

Ogrodowe, pompy ogrodowe, hydrofory czyli wodo- 
ciąiP, pompy odśrodkowe, budowlane, studzienne, 
do pompowania piwa 1 wina i t. d., węfcownice, 
pasy pożarne konopne, Bkórzane 1 kauczukowe, 
przyrządy pożarne. — Ilustrowane katalogi przez 
pocztę bezpłatnie. S011 87—?

Licytacja
w H i e n i a  w i e ,  o 2 mile od 
dworca kolei w Tarnopolu odda
lonej — odbędzie się w dniach 2.

3. linca r. b. zupnłna wyprzedaż 
inwentajraa przez publiczną licyta
cję 40 młodych krów z Cielętami 

60 sztuk młodego bydła rasy 
murzthalerskiej, 40 wołów i 22 
koni roboczych, niemniej 100 ma
tek owiec mołdawskich z jagnię
tami, jakoteż narzędzi i maszyn go
spodarczych. 2400 1— 5

I^ilfa  c . k , u p rz . aiistr.

w e  L W O W I E ,

wydaje od 1. K w ietnia  b. r. począwszy

Zmiana lokalu.
OJ dnią 12. czerwca b. r. znajduje się 

moja hancelcrji, w domu p. Kronsteina p—,y 
uli y  Sykstusitiej, pod i. 30 na Iłem piętrze.

U f1. J ózef LLuhn,
3 adwokat.2411

hokeje na Cytrze.
_ Kornela Konopkowa udziela lek

cje na Cytrze według najnowszej 
metody ułatwionej i skróconej. 
Osoby zupełnie nieznające muzyki, 
ucząc się tą metodą, po laiku mie- 
siacae.h mogą się kształcić dalej 
juk bez pomocy nauczyciela. 3Iie-
szka u lica  H alicka  1. 48 na
Ó O le  (W  O f l c y f t f e - )  2404 2 -4

Piękna realność
d o  s p r z e d a n i a  z wolnej ręki, 
irzy głównej ulicy w R r z e i a -
n a c b  położona, składająca si< i
frontowego zabudo ania o 4 po
kojach i dwó li oficyn o 6 poko
jach, zbudowan^ ii z twardego ma- 
terjału, posiadająca dobrą i wielka 
nivvTiiicę z ciosowych kamieni, stu
dnię, drewutnię ltp, prócz tego na
leży do mej s i ■annie opracowany 
ogrod kwiatowy i warzynowy, 
wielki sad najlepszych fruktów o- 
wocowycb, objętość V/s morga, 
kilka inspektów, szparagami, ładny 
dom sz^anny muiowany, wszy
stka jak iiaj t̂artujniej utrzymane.

. ma, suOO złr, Połowa ceny ku
pna może pozostać zaintabulowaną 
na realności. Ohcć kupienia mają
cy, raczą się osobiście lub listo
wnie zgłosić do właścicielki pod 
adresem K .  C . pod 1. 12/26 w 
Brzeżanaeh, która ^oda na żądanie 
wszelkie dotyczące blizszc szcze
góły. " 2386 5—8

która wychodzi zeszytami miesięcznemi i zawiera prace najznakomitszych przyrodników 
europejskich. Przedpłata roczna 8  złr., póhoczna 4 złr. 50  cnt. "W ■ Lwowie miesię
cznie 70 cnt. Drukuje się obecnie tom II. Wundta: O d u s z y  l u d z k i e j  ł z w i e r z ę *  
c e j .  tom I. teęo znakomitego dzieła wyszedł w rokn zeszłym i kusztuje 4 złr. 5 0  cnt. 
Oprócz .ego jfiż wyszło Tyndallu: O  C i e p l e  ceua 4 złr. D dej wyjdą Tjndalla: O dźwięku, 
C świetle, O elektryczności; lb ix leya ; Zasady fizjologii; ■ Speneeru,: Zasady biologii; Sne- 
chwgo- Słońce; dalej przygotoy.ane do druku prace: Helmol^a, Jbjnuteinu. Łiebreicha,, Her
manna, Vogla, Wurtza, Virho/a, Lenckardta i inne. Jest to wybór najznakomitszych prac 
przyrodniczych, jakie się w ostatnich latach ukazały w literaturach, angielskiej,. w,o-k'.ei, 
francuskie, i niemieckiej. —  Obok tego wychodzą oddzielnie dzieła uczonego angisiaki sg„

K A R O L A  D A R W I Y A ;
J. O pochodzeniu człowieka z 72 drzeworytami. Cena 12 złr. 50  cnt.
2. O powstawaniu gatunków t O wyrazie uczuo u człowieka i zwierząt, z licznemi 

drzeworytami i fotografiami. Cenr 15 złr.

JiJBLIOTEKĘ HISTORYCZNĄ.
wy hodząt ą we Lwuwie po 2 sześcioar&uszowe zeszyty na miesiąc, którą podaje obecn i. 
Sd^sera  D z i e j e  P o W A z e c l i n e .  Przedpłata kwartalna 2 złr. 22  cnt. Od początku 
wydawnictwa do końca b. r. 22 złr 20 cnt. z p-zesvłką. Druknją się właśnie tom 7. i &.

Bibliotekę dziecinnych amatorskich teatrów,
w której wyszł r uwieńczone na konkursie komedyjki dla dzieci: Marji Ch-abowskiej M a ł j "  
N a u c z y c i e l  (znakomita) i Władysławy Izdebskiej K a s z y j i l i l '  R a b > 1 in i. ena obr

razem tylko 70 cnt. w. a.

Przechadzk! archeologiczne po Lwowie,
napisał Stanisław Kunasiewicz, zeszyt I. Cena 1 złr.

K s i ę g a r n i a  P o l a k a  dostarcza również wszystkie dzienniki, czasopisma, wyda
wnictwa perjedyeme, wszelkie nowości literackie i t. p., a wkrótce nakładem swoim za
mierza wydawać czasopismo literackie, naukowe i artystyczne p. t. P i n g .  2C55 4 —-6

ma z a s z c z y t  p o d a ć  do p o w s z e c h n e j  w i a d o m o ś c i :  
D ział nbezpieczefl na życie

Kubczpi^cza za opłatą taniej i stałej premii!
a) w y p a d e k :  ś m i e r c i :  mocą ubezpieczenia tego rodzaju za

pewnia się. za opłatą małe, rccznej premji kapitał, który bedzir wypłacon*s 
spadkobiercom po łmieroL zabezpieczonej o.ioby nawet w razie gdybj śmierć 
nastąpiła natychmiast po zawarcia odnośnej ugody.

b) J * O S a ę i : ten rodzaj ubezpieczenia jest szczególnie stooowny dla 
dziewcząt, którym można zapJwuić tym sposobem kapitar, gdy dojdą do 
18., 21. lub 24 roku życia.

o) S t y p e n d j a  dia cłilopoow, którym się zapewnia w ten sposód 
,roczną kwotę na czas, gdy uczęszczają do wyższych zakładów naukuwych.

Towarzystwo wprowadziło tudzież:
W zajeaine spodki nsi przeżycie

jako szczególnie korzystny sposób oprocentowania oszczędzonego grosza, 
L wkłudki bowiem pomrażają się nietylko odsetkam i ods i tkam od odsetek, 

1ecż leż częściami spadku po z marłych uczestnikach, jednej i tej samej spółki.
Przykład ubezpieczenia na Wypildek śm ierci:

bsooa zdrowa mająca lat 33 opłaca kwartalnie 6 zlr 69 cnt. jeżeli 
chce zapewnić spadkobiercom luOO złr. kapitału.

Dotyczących bliższych szczegółów udziela z wszelką gotowością dyre
kcja we Lwowie ulics Sbarbkowska 1. 2, jako też ajenci Towarzystwa we 
wszystkich miastach i miasteczkami, tamże można dostać bezpłatnie obszer
nych prospektów ubezpieczenia na życic.

GaLcyjskit ogólne Towarzystwo ubezpieczeń ubezpieczi. także:
a) Domy mieszkalne, budynk1 gospcdarskii, fabryki, machiny, towar] 

na ikladzie, narzędzia, biehznę i suknie, sprzęty domowe, bydło i t. d. od 
szkód wyrządzonych przez o g i e ń ,  p i o r u n  i e k s p l o z j ę .

t )  Ziemiopłody i owoce od szkód wyrządzonych przez g r a d o b i c i f l .
c) Ruchomości poucza. t r a i M p o r U i  l ą d e m  i  w o d ą ,  Dochodze

nie szkód wszelkiego rodzaju przeprowadza Towarzystwo jak najspieszniej a 
należące się w/nagrodzenie wyptaca w jak najkrótszym czasie. 200". 25—?

utrzymuje na

i p ó ł k a  k o m i s o w a

i M fs i r
w e  L W O W I E ,

_ swoich n o w e  urządzonycn magazynach wszel
kie gospodarskie maszyny z najsławniejszych fabryk, t. j. rozmaite 
pługi, szerokorzntne i rzędowe siewniki (także francuskie iaory^i 
;.to6biiarda, ręczne, kieratowe i parowe młocarnie, młynki do czy
szczenia zboża, sortowniki (między innemi francuskie Pernoletiak 
kosiarki (także do gazonów), konne grabie, żniwiarki najnowszych 
systemów, oborywacze, plewiacze, kopaczki, sieczkarnie, krajacze 
i gniotniki do buraków (także do słodu), wszeMego gatunku 
sikay/ki, ostrzydła, piły cyrkularne, parowe maszyny stałe i loko- 
mobile. — Obejmuje dostawę przyrządów do tartaków leśnych i 
stolarskich, gorzelni, młynów parowych wodnych itp.

Spółka zaprasza Szanownych gospodarzy ziemskich, by raczyli 
zaszczycić ją licznemi zamówieniami. 2275 o—?

X

2091 12— ?

5°0 ASYGNATY KASOWE
z 14dniovym terminem wypowiedzenia

i podaje do ogólnej wiadomości, że wszystkie przed dniem 1. kwie- 
nia b. r. wydane A s y g n a t y  k a s o w e  z 8mio dniowym i wzglę
dnie 14to dniowym terminem wypowiedzenia w obiegu znajdujące się, 
od 15. kwietnia r. b. począwszy, po 5 od sta za 14to dniowem,
a jio ś  - od sta za 3 0 - t o ,  d a i o w e m  w y p u w i  e d z e n i  e m
oprocentowane będą.

L n ow , 2 8 . M arca 18 74 .

Oddział zastawniczy i wkładek książeczkwyuch

GALICYJSKIEGO BANKU KBEDYT0WE&8
p r z y  u lic y  W a ł o w e j  pod. 1. 4 ,  

przyjm uje od 1. maja I 8 Z J  r .  począwszy

WKŁADKI na KSIĄŻECZKI OSZCZĘDNOŚCI
od  jed n ego  z ł i ,  w. a. do każdej w y sok ośc i, oprocentowując je po

€ m  o d L  i t s i .
Zwrot wkładek dii ^ 0 6  zlr. uiszcza sio bez wypowiedzenia. Udzieia

Z A l i l C S f i U I
na kocztowności, srebrne i złoie przedmioty, począwszy od jednego złr. w. a.

G odziny czyn n ości M u row ych :
od 9tej dc lszej przed połudiiem, od 3ciej do 5tej po południu 2006 2 8 -?

Wydawca i redaktor odpowiedzialny Rcwakowioz Henryk. Z drukarni „Lzimnik? Polskiego" A. J. 0. Rogosza. Zarząaca L. Zuhalewicz


